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Lwów 3 czerwca. 

Powiedzieliśmy onegdaj, że gdy w 
sanockiem dwa stronnictwa ludowe z na- 
leżycie zorganizowanym aparatem agita- 
cyjnym stanęły ze sobą do walki o man- 
dat posła do Rady państwa, a nikt z po- 
śród wyznających zasadę solidarności Koła 
polskiego, któryby w danych warunkach 
miał prawdopodobieństwo wybo- 
ru, kandydatury swej nie zgłosił, ani też 
komitety lokalne takiej osobistości cen- 
tralnemu komitetowi nie wskazały — nie 
mógł tenże dotychczas kandydata swego 
przeciwstawić dr. Lewickiemu i p. Sta- 
pińskiemu. 

Oświadczenie to nasze wywołało dy- 
Skusye. „Ozas“ napisał : 

„Z argumentami Gazety Narodowej abso- 
lutnie zgodzić się nie możemy. Bardzo ła- 
twem, a powiedzmy po części nawet zbyte- 
cznem, byłoby zadanie komiietu centralne- 
go, gdyby się komitet ogranic. ył do stawia- 
nia kandydatów swoich w tych okręgach, w 
których szanse ich zwycięstwa są bezpieczne. 
Sądzimy właśnie, że powaga, wpływ i zabie- 
gi komitetu centralnezo powinny być wytę- 
żone przedewszystkiem tam, gdzie zagraża 
wybór kandydata, zrywającego z góry soli: 


wszyscy obywatele, dbali o dobro kraju i na- 
rodu, powinni podjąć najenergiczniejszą wal 
ką na terenie zagrożonym, tam rozwinąć naj 
silniejszą agitacyę, tam okazać 
uwój wpływ i swoje znaczenie*, 

„Jak błędem było, że komitet centralny 
dla Galicyi zachodniej nie wystąpił we wła- 
ściwym czasie ze swoim kandydatem w okrę- 
gu Nisko Łańcut, tak dziś bīędem nowym by- 
łoby, gdyby komitet wschodniej części kraju 
patrzył obojętnie na wybór w Sanockiem To 
aystematyczne cofauie się kornicetu w chwili, 
gdy pozycye wyborcze najbardziej są zagro- 
żone, byłoby oznaką jego słabości i niemocy, 
a ci, którzy organizacyę komitetu centralne 
go uważają za potrzebną i pożyteczną, muszą 
właśnie dokładać starań, aby komitetu na ta- 
ką niemoc nie skazywać”. 

„Przegląd“ i „Ruch“ nazwali te uwa- 
Zima Czasu“ trafnemi i my nie zaprzeczy- 
libyśmy temu, gdyby chodziło o teoryę. 
W danym wypadku atoli chodzi o pra- 
ktyczne przeprowadzenie rzeczy. Gdy- 
by był w ogóle kandydat uznajacy soli- 
darność Koła polskiego, któryby pół na 
pół miał szanse wyboru, bylibyśmy zupeł- 
nie zdania „zasu“, iż komitet centralny 
powinien dołożyć wszelkich starań, aby 
go przeprowadzić i wykazać swój wpływ 

znaczenie. 


i wykazać 
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Powieść Champol'a. 


(Ciąg dalszy). 


A unosząc się, zapominając o czasie i miej- 
sou, a może nawet i o tym, który słuchał jej | 
zwierzeń, zawołała porywczo: 

— On zabrał mi, wydarł mi życie! sra 
mał je, jak dziecko łamie zabawkę, której już! 
nie chce! Popełnił względem mnie wszystkie 
zdrady, wsystkie podłości! Czyż nie mam įra- 
wa nienawidzieć go? 

-- Uspokój się pani — mówił Tomasz, 
sam bardzo wzruszony — nie mogę wie- 
rzyć... 

Roześmiała się nerwowym, szyderczym 
śmiechem : | 


— Ali pan także bierzesz przeciw mnie 
jego stronę, pan także pochwalasz jego a mnie 
potępiasz | 


— Potępać panią ? panią?... nie, nigdy | 
Tylko nie ur1em jeszcze zrozumieć, żeby się 


mógi znaleśc człowiek zdolny panią zapomnieć 
i zdradzić... 


Zefiry, Batysty, Satyny i Lewantyny najnowsze na suknie i bluzki 


darność z Kołem polskiem. Tam komitet cen- 
tralny, związane z nim komitety miejscowe i 


Ostatnie jednak posiedzenie komitetu 
centralnego, na którem byli delegaci sie- 
dmiu powiatów, tworzących V kuryę sa- 
nocka, stwierdziło, iż dotychczas nie ma 
nikogo, ktoby do tej walki wyborczej z ja- 
kiemi takiemi szansami chciał stanąć. Nie- 
którzy z delegatów wypowiedzieli wpra- 
wdzie zapatrywanie, iż odpowiedni kan- 
dydat, poparty przez komitet centralny, 
mógłby mieć nadzieję zwyciestwa — nikt 
atoli z delegatów nie wskazał takiego kan- 
dydata po nazwisku i dlatego właśnie cen- 
tralny komitet postanowił jeszeze raz zwo- 
łać do Sanoka na dzień 6 bm. wszystkich 
członków owych siedmiu komitetów po- 
wiatowych, celem zaproponowania jakiejś 
właściwej kandydatury. 

Gdy się to stanie, wtedy niewatpliwie 
centralny komitet wszystko uczyni, co w 
jego mocy, aby owego kandydata prze- 
prowadzić. Przeciwni atoli jesteśmy pra- 
ktyce, która stosował zachodni oddział 
centralnego komitetu przy ogólnych wy- 
borach do Rady państwa. Nie zapropono- 
wały mu komitety powiatowe żadnego 
kandydata, bo go nie miały, — on sam 
wyszukiwał i byle zadość się stało zasa- 
dzie kandydat centralnego komitetu być 
mausi“, stawiał takie kandydatury, na któ- 
re przy wyborze padały 4 głosy! 

I jakiż tego rezultat? Czy przy ostat- 
nich walnych wyborach do Rady państwa 
zachodni oddział centr. komitetu stawia- 
niem tego rodzaju kandydatur zwalczył 
czy osłabił żywioły radykalne? Czy pod- 
niósł przez to swój wpływ i znaczenie? 
Naszem zdaniem nie — radykalne ży- 
wioły tylko jeszcze bardziej tryumfowały 
a powaga i wpływ zachodniego oddziału 
centr. komitetu zmalały. 

Niewątpliwie centralny komitet nie 
powinien się ograniczać do stawiania tyl- 
ko kandydatur pewnych, ale też z drugiej 
strony nie powinien iść na taką pewna 
przegranę, w której jego kandydat otrzy- 
muje na kilkuset głosujacych cztery czy 
szesnaście głosów ! 

Aby kandydat mógł przejść, potrzeba 
aby jaki taki zapał istniał dla niego w 
odnośnym okręgu. Jeśli tam nie ma tego 
zapału tak dalece, iż nawet propozycya 
nie wychodzi od komitetów lokalnych — 
to stawianie z góry, przez sam centralny 
komitet jakiejś egzotycznej kandydatury, 
uważamy za rzecz błędną, nie prowadzą- 
ca do celu i bezpotrzebnie narażajaącą w 
powiecie ludzi, uznajacych powagę komi- 
tetu, na osłabienie tam ich wpływu i zna- 
czenia. 
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Simona popatrzyła na niego, zdziwiona 
zapałem tej odpowiedzi. 

Skromna twarz Tomasza wyrażała nie- 
znane pomieszanie, oczy jego dziwnym bły- 
szczały zapałem, a z ust wyrwało się wy- 
znanie : 

— Ach, gdybym ja był na miejscu Ry- 
szarda | Gdybyś była pam mnie pozwoliła ko- 
chać siebie |... 

Simona nie słuchała dłużej. Odskoczyła 
nagle, jak gdyby na żmiię nastąpiła i szybko 
biegła przez klombygdrzew uciekała z twarzą 
w ogniu. 

W jednej ctwili stanęła przed domem. 
Zatrzymała się. Nie czuła się na siłach stanąć 
przed gośćmi, przed służącymi nawet. 

Wbiegła szybko w tę samą ulicę, skąd 
przyszła. Z przeciwnej strony, ktoś także 
nadchodził. To był Tomasz, On szedł bez wa- 
hania do salonu. Wówczas dużym, szybkim 
krokiem powróciła w głąb ogrodu, ze stano- 
wczem postanowieniem nie wejścia do domu, 
aż wszystkie światła będą pogaszone, aż wszy- 
scy goście się rozjadą. 

Sama myśl spotkania Tomasza napędzała 
jej krew do twarzy. Zdawało jej się, że do- 
znała od człowieka tego obelgi, jakiej dotąd 
nikt jej jeszcze nie wyrządził.. On śmiał 
mówić jej o miłości! Jej, żonie innego! 

Ale nie dość jeszcze było tego upoko- 
rzenia. 

Zobaczyła jakis cień przed sobą. Ktoś 
był widocznie w ogrodzie, ktoś może sły- 
szał... 


Dr. G aa VOGEL. 
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Z bieżącej chwili. 
Lwów d 4 czerwca. 

Z Berlina nadchodzi ciekawa wiadomość. 
W Jerozolimie ma się d, 18 października 
b. r. odbyć poświęcenia kaścioia prote- 
stanckiego w obacności cesarza Wil- 
helma. Projekt ten cesarza był już od- 
dawna wiadomy, rząd turecki zajął się też 
był oporządzaniem de g i mostów tylko ter- 
min tej uroczystości był nieznany. Równo- 
cześnie atoli z oznaczeniem terminu donoszą, | z 
że na tę uroczystość cesarz zaprosił wszyst- 
kich protestanckich monarchów niemieckich, 
którzy z nim z Włoch odpłyną do Pale ty 
ny. Wilheim II jest znany jako fantasta i 
bardzo być może, iż taki pomysł zaświtał mu 
w głowie — ale czy monarsząta niemieccy 
zechcą mu towarzyszyć jako jego świta, to 
jeszcze pytanie. (Cesaratwo cesarstwem, ala 
dynastye niemieckie patrzą na dom Hohen- 
zollernów ostatecznie jako na parweniusza. 
Nie tak to dawno temu, bo jeszcze w wieku 
XVI jeden z młodych Hohenzoliernów nosi 

ogon sukni księżnej Wirtemberg-Urach. 
Wilhelm II., który komponował muzykę 
do ody na cześć jednego z bogów staroger- 
mahskich, który do Rzymu, chociaż jest pro 
testantem i był tylko gościem króla włoskie- 
go, wjeżdżał jakby cesarz Sancti Imperii Ro- 
mani, snadno mógł zapragnąć kopiowania 
Fryderyka Barbarossy — sle tu właśnie zajść 


mogą różne ważne kwestye dyplomatyczne. | daleko aż do Jawy. I dlatego przyjmują nea- 


Niedawno temu powstały w prasie europej- 
skiej hałasy, że Niemcy pragną wcisnąć się 
do Małej Azyi, że licznemi koloniami obsie-: 


dli Konstanty nopol, Smyruę, a zwłaszcza Sy- | 
ryę i Palestynę, korzystając z tego, że budo- ; 


wę kolei poruczyła tam Porta przedsiębior- 
com niemieckim. Wreszcie rozniosła się po- 


głoska, że Niemcy targują się z Portą o ka-- 


wał ziemi ua wybrzeżu syryjskiem jakoby na 
stacyę handlową, co obruszyło całą Europę. 

Jeżeli Wilheim I] w istocie zaprosił 
swoich podwładnych monarchuw niemieckich 
do tej podróży, któraby się naturalnie z o- 
gromną odbyć musiała paradą, a parady wiel- 
ki urok wywierają na Wschodzie: to chyba 
nie zapytał się poprzód w duchu, co na to 
przy pomocy Francyi, urzędowej opiekunki 
katolicyzmu na wschodzie, powie Rosya, 0o- 
raz więcej wypierająca katolików z pierwszo- 
rzędnej dotychozas pozycyi w Palestynie 1 
mająca zarazem różne środki wymusowe na 
aułtana, która znowu umyśliła ustanowić tam 
hegemonię prawosławia. I co powie na to za- 
wistna wszystkim Anglia? Podnosimy tę zbyt 
fantastyczną historyę, bo jeżeli się sprawdzi, 
mogą się z niej wyłonić zajścia bardzo po 
ważne. 

Militaryzm nowoczesny ogarnął już 


iHolandyę. Obie izby parlamentu ogrom-: 


ną większością przyjęły projekt rządowy, za- 


— Kto żyw! — zawołała, siląc się na 
awobodę w głosie i choąc pokryć pomie- 
BZanie. 

--- To nikt tylko ja... na szczęście | 

Uspokoiła się, poznawszy Osmina, ale to 
ostatnie słowo zmięszało ją... 

— Dlaczego na szczęście? — zapytała, 
chcąc wiedzieć na pewne, o czem mógł my- 
sled... co słyazał?... 

Osmin nie odpowiedział. Szedi obok niej 
i czuła, że badał ją pomimo ciemności i choiał 
przejrzeć ją do głębi. 

Ze zwykłą szorstką otwartością, powie 
dział raptem: 

— A więc już przyszło do tego! 

Nie mogła nie rozumieć tych słów; nie 
mogła również narażać się z jego strony na 
to niesprawiedliwe podejrzenie, przyjmować 
tego zarzutu. Wyniośle więc zapytała: 

— (o pan chcesz powiedzieć przez to ? 

Nie zważając woale na to, Osmin mówił 
dalej ostrym, sarkastycznym tonem, każdem 
słowem jak szpicrutą smagając : 

— Więc nie dosyć było wypędzić tego 
nieszczęśliwego Ryszarda, kazać ma żyć i u- 
mieraó może samotnie, w opuszczeniu; jeszcze 
go i zdradzać trzeba! To jest niegodne! to 
okrutne! 

Na ter niespodziewany zarzut Simona 
przystanęła, wyprostowała się 1 zawołała z 
gniewem : 

— Ale jakim prawem i w ozyjem imieniu, 
śmiesz pan w ten sposób przemawiać do 
mnie? 


polices ww wwiellizimna ww y borze 


prowadzający powszechną obowiązkową słu: 
żbę wojskową. Wszyscy bez wyjątku zdoln 
do noszenia broni mają służyć wojskowo — 
slusznie wyjęto tylko duchowieństwo wszel- 
kich wyznań. Bogata, flogmatyozna i wygodna 
Holandya dotychczas prawie żadnego nie po- 
siadała wojska. Do słażby w koloniach, gdzie 
często przypadały i przypadają wojny z kra- 
jowcami, choć już nie na Jawie. to na Suma- 
trze, Borneo 1 pomniejszych wyspach, jak 
Bali i t. p. wojny srraszłiwsze przez klimat 
niż przez oręż, zaciąga Holandya najemników 

całego świata, ludzi wykolejonych, zbie- 
głych przed więzieniem lub i szubienicą, 
których nie pyta o pochodzenie, ani nawet o 
prawdziwe nazwisko i suto im płaci, ale też 
jak ostatnią iołotę traktuje. Tymczasem po- 
wstała obawa, że jak Rosya przez zatokę 
Perską, tak Niemcy przez Holandyę zechcą 
się kiedys dobijać do bram oceanu. 

Niemcy należą do pierwszorzędnych mo- 
carstw lądowych, ale wolny wylot na wszy- 
stkie morza świata, mają tylko Anglia i Fran 
cya. Niemcy czują to upośledzenie, bo ani 
Wilhelmshaven, choć leżący nad morzem Pòl- 
noonem, ani Kiel nie są takimi wylotami. 
W Holandyi też przewidują, że kiedyś mogą 
Niemcy odstąpić Francuzom nawet Alzacyę i 
Lotaryngię i zezwolić na zabór południowej 
Belgii przez Fraucyę, byle same resztę Bel- 
gii i Holandyę zabrać mogły. Już staje przed 
Holendrami ta perspektywa, że wypadnie mo- 
że koronę holenderską przenieś z Europy 


feag powszechną obowiązkową służbą woj- 
| skową, aby kiedyś nie bez Holendrów roz- 
: strzygano o losach Holandyi. 

Wedle doniesień brakselskich, po mo- 
wie Chamberlaina robił ambasador ro- 
syjski w Londynie przedstawienia Salisku- 
ryemu, który odparł, że Chamberlain, choć 
„Jest ministrem, wyraził tylko swoje osobiste 
zapatrywania i ambasador poprzestał na tem 
wyjaśnieniu. Czy to prawda, niewiadomo, ale 
to jest faktem, że prasa rosyjska niemal oo- 
dzień wraca do mowy Chamberlaina, jakkol- 
wiek zrazu dość lekko ją traktowałą. 

Korespondencya Polit. Corr. którą mo- 
źna uważać za półurzędiowy komunikat ro- 
uyjski, po nosi to stałe rozjątrzenie prasy 
rosyjskiej, jakkolwiek w Rosyi są przekona- 
ni, że ani Niemcy, ani Stany Zjednoczone 
nie pójdą na lep angielski. 

Francuska Izba posłów otrzyma- 


ła wczoraj prezydenta, gdy onegdajszy wy- 
bór się nie udał. Kandydat rządowy Descha- 


nel został — narazie wedle konstytucyi jak 
w Austryi, prowizorycznie — w imiennem 
głosowaniu wybrany większością czterech 
głosów tj. 252 przeciw 278, które otrzymał 


Brisson. 


Osmin nie zmięszał się; 

— Prawem przyjaźni a w imieniu spra- 
wiedliwości! Jest nieobecny, którego spra- 
wy nikt nie broni, którego wszyscy z przyjem- 
nością potępiają. A także i pani jesteś tą, 
którą również poświęcają. W grancie rzeczy 
jesteś nieświadomą w tem wszystkiem, nie 
zdolną bronić się, ani kierować sobą. Byłem 


a 


Aita praga” a wojna teraźniejsze 


Lwów d. 2 czerwca. 

To, co się w Europie zowie dziennikar- 
stwem, nie istnieje w „Ameryce“, tj. w Sta- 
nach Zjednoczonych. Obraz bieżącego życia 
narodu i państwa własnego i obcych na wszy- 
stkich onego polach, nawet powieść i fejie- 
ton nal żą w Ameryce do tygodników, mie- 
sięczników, kwaróalników — dzienniki w li- 
teralnem znaczeniu tego Wyrazu ug tylko 
stekiem reklam, inseratów i — nowin i no- 
winek choóby wypaczonych, wierutnie nie- 
prawdziwych, najsprośniejszych, bezecnych, 
byle łechtały publiczność, rozciekawiały, roz- 
draźniały i w lot były podawane — zazwy- 
czaj zilustracyami osób i miejsc, prawdziwe- 
mi lub zmyślonemi. Redaktorów, współpraco- 
wników w znaczeniu dato psjii nie ma — 
są tylko reporterzy. I ci też do najwyższego 
szczytu mistrzostwa doprowadzili swoje rze- 
miosło, bardzo często podlejsze od rzemiosła 
oprawców. Raport przerywa się na pierwazej 
stronicy w połowie sensu, dalszy ciąg na ko- 
lumnie drugiej itd. koniec może na ostatniej. 
Senzacya, to bożek tej prasy. Zyskać sobie 
tłam czytelników, a przez to jak najwięcej 
grubo psatnych inseratów a zwłaszcza tysią- 
cami opłacanych reklam — oto jedyny cel 
dziennika amerykańskiego! Papier bywa tak 
lichy, że do kilku miesięcy w proch się roz- 
sypuje. Najbrudninjsze spekulacye żydowskie 
bledną wobec geszefciarstwa dzienników a- 
merykańskich, zwłaszcza zaś, gdy polityka 
nastręcza sposobność Śbłowienia się sowitego, 
jak w porze wyborów gminnych, powiato- 
wych, prowincyonalnych, eentralnych, kościel- 
nych, zresztą szkolnych itp. 

A jnż niepodobna opisać goryczy, z ja- 
ką zwłaszcza w Stanach Zjehnoczenych kry- 
tykują nieszczęsne postępowanie prasy ame- 
rykańskiej w sprawie wojny teraźniejszej. 
Dzięki niezmiernym wkładom pieniężnym 
pism amerykańskich, przed któremi nawet 
najświeiniej stojące europejskie w kąt iść 
muszą i dzięki niezrównanemu sprytowi, na- 
tręctwu, poprostu bezczelności ` reporterów 
swoich, prasa amerykańska mogła na począ- 
tku wojny podawać o wypadkach i zarządze- 
niach wiadomości tak szybko a tak dokła- 
dnie, że nieraz niemożliwemi czyniła militar- 
ne eperaącye amerykanskie, bo przeciwnik za- 
wczasu się o nich dowiadywał. Wszelako nie 
dopiero w toku wojny, bo już przedtem pra- 
sa amerykańska wywierała wpływ niesamo- 
wity, ząatrwóżający. Jakoż można to powie- 
dzieć, co zresztą nietylko w Europie, ale i w 
Ameryce twierdzono, że to pewna kategorya 
prasy amerykańskiej spowodowała wybuch 
wojny niezmordowanem podżeganiem szal- 
bierczem, w którem była odrobina patryoty- 
zmu a przeważnie rozwierzgana mania sen- 
zacyjności. 


śli pani cierpisz, to znaczy, że masz serce, a 
tem samem możesz naprawić złe uczynione. 

— Przecież ja nie nie zrobiłam! nie czu- 
ję się odpowiedzialną za zniewagi, jakiemi 
mnie obrzucają! Wszystko to sprawiły óko- 
liczności, ludzie, sam Ryszard, — on zwła- 
szcza | 


Nie wstrzymywał Osmin ani jej łez, ani 


nieroztropny namawiając panią do tej nie- skarg ; spokojnie popatrzył na zegarek i to- 
szczęsnej podróży, która się stała źródłem nem krótkim, stanowczym, jak gdyby o jaki 
całego nieszczęścia. Lecz nie chcę, żeby nie. |interes chodziło : 


gzczęście to do ostateczności doszło, Prawda 
jest najlepszym środkiem ratunku, ale nikt 
nie ma odwagi wedle niej postępować. Tak 
jak niegdyś powiedziałem ojcu pani, dawne- 
mu przyjacielowi memu, szorstko i okrutnie 
„jesteś zrujnowany!“ powiem pani, dziecku, 
które kocham: „Gubisz sięl“ Jeśli się tem o- 
brazisz, będzie mi to przykro; ale może cię 
to uratuje . szczęście powróci, a tego jedynie 
pragnę! 

Głębokie wzruszenie przebijało się w je- 
go gło ie. Simonę gniew opuścił. Przeczuła, 
że pod tą szorstką powłoką, ukrywało się 
pierwsze, prawdziwe współczucie, pierwsze 


— Nie mamy czasu rozprawiać teraz — 
powiedział. — Szczere zrobiłaś mi pani zwie- 
rzenie, — równie szczerem choę się pani od- 
wdzięczyć... Czy możesz pani być jatro u 
mnie ? 

— U pana? — ze zdziwieniem zapytała. 
— U pana? Gdzie? w kancelaryi ? 

— Nie, na piątrze, w mieszkaniu, nad 
kaucelaryą. Przyjmuję o dwunastej; panią 
będę czekał o dziesiątej. Na tem stoi. Teraz 
obetrzyj pani oczy i wejdźmy razem do po- 
koju. Bądź pani spokojną, ten młokos miał 
pewno rozum i wyniósł się już, & ja wobec 
wszystkich biorę na moją odpowiedzialność 


bezinteresowne i szczere uczucie, jakie spo- [obie schedzki i płaszczem st rego prawnika 
tkała. Tak przyszli oboje do ławki w altanc « | POETY wam. Najpodejrzliwsi niczego się złego 


z kaprifolium, a Simona siadając na miejscu 
niedawno opuszozonem, twarz ukrywszy w 
dłońiach płaczem wybuchła : 


— To nie jest tak, jak pan sądzisz! 


Wszyscy się mylą! Ja bardzo jestem nieszozę- 
śliwa! 


— Tem lepiej! — zawołał Osmin. — Je- 


nie dopatrzą, 


(C. d. n.) 


Mikołaj Lntyiq, Lwow, płac Marpacki I. 0. 
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prasą żółtą. Nazwa ta przed dwoma laty 
się narodziła, i wywodzi się od karykatur 
New York Worlda i New York Journala. Pa 
wien nieznany artyata stworzył typową figu 
rę humorystyczną „Yellow Kida*, amerykań- 
skiego ulicznikn, wyglądającego jak zalążek 
człowieka w spirytusie i ubranego w garni- 
tur alarczysto-żółty, na którym wypisano ró- 
ne rzeczy w dlosadnym żargonie ulicznym. 
Pierwszą serya rycin „Yellow Kida“ pojaw.ła 
się w niedzielnym dodatku Worlda, Suk»es 
był tak ogromny, że Jeurnal złotemi obietni- 
cami do siebie przyciągnął rysownika. Ale 
World znalazł zastępcę, „Yellow Kid* poja- 
wiał się tedy w obu dziennikaca i wywołał 
senzacyę nie do uwierzenia. Trwało tak nie- 
mal rok, poozem „Yellow Kid“ znikł bez śla- 
du, pozostawiając tylko pamięć swego 
imienia. 

Zachowało się ono w wyrazie „żólta 
prasa", którą oznaczają aź nazbyt niestety 
znaczną  kategoryę dzienników amerykań- 
skich. Głównemi pozostały zawsze New York 
World ı New York Journal. Cała 1ch duma i 
staranie polega w olbrzymich nakładach, ma- 
są choą działać na masy. I juścić co do 1lo- 
ści podawanej strzwy nie może się uskarzać 
kto kupi numer. Format jest trochę większy 
od formatu Gazety Narodowej, a numer liczy 
64 do 76 stronic, nie licząc dodatków z nu- 
tami i szaradami. Wielkie numeara niedzielne 
ważą co najmniej funt. I to wszystko koss- 
tuje 12 oentów na pieniądza znstryackie, a 
poprawdzie daleko mniej, jeżeli zważymy, że 
w Ameryce ma pieniądz daleko mniejszą war- 
tość niż w Austryi. Treścią zaś tych dzienni- 
ków jest jeden tylko cel: senzacya, 8%nzacya 
i jeszcze raz senzacya. 

W dwutygodnku paryskim Revue des 
Revues podaje p. W. Gribojedow. który 20 lat. 
pracował przy dziennikach nowojorskich cie- 
kawy obraz praktyk i ducha żółtej prasy, 
obraz zwłaszcza w chwili terażniejszej, jak 
to mówią, aktualny, będący na czasie. 

Przebiegając okiem bieżące nowiny ta 
kiego „żółtego* dziennika, zdumiewaity sią, 
jakim sposobem ten lud amerykoński, jak 
powszechnie aądzą, tak rozsądny praktyczny, 
zapobiegliwy, stał się ofiarą epidemii krymi- 
nalistycznej. Same tylko zbrodnie, skandale, 
wszelkiego rodzaja nieszozęscia, z ilustracya- 


mi, od których włosy na głowie stają. Ta 


przeniewierstwo małżeńskie z najsprośniejszy- 
mi Bzozegółami, ówdzie wykradzenia, uwie 
dzenia. A nadto prostytucye dotyczące o- 
soby, podając ich nazwiska, stan i mieszka- 
nie — winne czy niewinne. Nawet dalekich 
powinowatych osoby, która popełniła, czy po- 
pełnić jakoby miała zbrodnię, wywlekają pod 
pręgierz publiczny. I wielki cud jeszcze, je- 
żeli ktoś nie obaczy siebie w galeryi por. 
tretów dziennika żółt :go. 

Bo teź szczytem szczęścia dla żółtej pra- 
sy jest, gdy może podać potrety pań i panów 
i wizerunki z ich życia prywatnego. Półtora 
roku temu Journal był na tyle bezczelay m, 
że całą stronicę zapełnił fotografiami pań z 
najlepszego towarzystwa, a tylko dlatego, że 
były w stanie poważnym. Z nmerykańskiem 
też iście wyrafinowaniem dodał Journ l pod 
każdym portretem: „Malec ten może się spo- 
dziewać tyle a tyle milionów dolarów suk- 
cesyi*. 

Wielkiemi sprawami i zagadnieniami, od 
których szozęście rodu ludzkiego, postęp cy- 
wilizacyi i własnego narodu zależy, prasa żół- 
ta zgoła się nie troska — chyba, że przypad- 
kiem wohodzi w grę jakiś wypadek osobliwy, 
jakaś okoliczność senzacyjna albo pornogra- 
ficzna. Strejk robotniczy to benefis dla żółtej 
prasy, bo zachodzą bijatyki, rozruchy. Z za- 
pałem powitano rzekome odkrycie dr. Schen: 
ka, bo pod pozorem umiejętności i humaniz- 
mu można było puścić w obieg najlubieżniej- 
sze dwuznaczności. 

Jeżeli z bieżącemi nowinami prasa żóita 
tak postępuje, to ozegoż dopiero spodziewać 
się po pstrych dodatkach, które tworzą dział 
jej literacki i artystyczny! Weżmy taki do- 
datek niedzielny. Tu juź dziennik sam siebie 
prześciga w dziwotworach tak w tekście, jak 
w illustracysob. Zdaje się, że to banda paja- 
ców cyrkowych dla rzeszy waryatów zreda- 
gowała. Wielkie wydarzenia bieżące, historya, 
umiejętność wszystko wypaczone, aby czytel- 
nika wprawić w oślepienie. Ten dodatek nie 
dzielny posiada swoich osobnych reporterów, 
którzy też istnych cudów dokazują. 

Płacę pobierają oni książęcą, byle nowe 
„idee“ wylęgli, im szaleńsze, tem lepsze. 
Czytając te dziwolągi Enropejczyk pyts się, 
czy w samej rzeczy są w Ameryce czytelnicy 
tak głupi i nieprzebierający, że wspomagają 
taką korrupcyę. Ale bez przesady powiedzieć 
można, że dziesiąta część Amerykanów, roz- 
koszuje się tą ohydną lekturą. 

Zmysł moralny jest przytępiony ; a jak- 
kolwiek dosyó jest w Nowym Jorku ludzi 
zacnych, potępiających to szastanie się żółtej 
prasy, potęga potworu tego jednakowoż jest 
tak przemośna, że mało kto się odważy wy: 
stąpić przeciw niemu otwarcie. Tukim był 
minister marynarki Teodor Roosevelt New 
York Journalowi ubrdało się podniecić go, aby 
w formie oświadczenia nieursędowego ode- 
zwał się szowinistycznie do Hiszpanii. Jako 
prawy dyplomata Roosevelt, pomimo nalegań 
reportera, najformalniej odrzucił tę propozy- 


Tę kategoryę prasy zowią w Ameryce |cyę. Jakżeż się 
dni potem ujrzy! owe oświadczenie, którego 
odmówił, w;denkowane w Jounalu z swoim 
podpise: ! R. wnockeśnie otrzymał od dyrek- 
tora Journ. dis 


zmyślonemu oświadczeniu nie zaprzeczał, bo 


tę ukrytą pogróżkę otrzymał 
dziennika odpowiedż, o której mu się zape 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 4. Czerwca 1898. Nr. 158. 


tedy zdumiał, gdy w parę 


list z nsilną radą, aby temu 


inaczej narasi się na utratę popularności. Na 
p. dyrektor 


wne nia śniło. 


Ale takich odważnych Rooseveltów jest 
nie wielu. Niemal wszyscy ludzie, zajmujący 
w Ameryce publiczne stanowiska dodają otu- 
cby rozbójnioetwu żółtej prasy, bo obawiając 
się zemsty pozwalają przypisywać sobie po- 


wiedzenia, które im przez myśl nie przeszły, 


Ojcem żółtej prasy jest Józef Pulitzer 
albo Politzer, właściciel i dyrektor New York 
Wydaje się za 
w istocie zaś przyszedł na 
świat w Częstochowie Josel Policer. Do 
Ameryki przybył bez wykształcenia, bez fun- 
duszów, bez protekayi. Z biedy wstąpił w oza- 


Worlda. 
Madiarąa z roda, 


Ciekawa karyera | 


sie wojny domowej do pułku jazdy utworzo- 
nego z Niemców. Po wojnie 
furman dorożkarski, kelner kawiarniany i t. p. 


ale w chwilach wolnych oddawał się nauce 


prawa. W r. 1868 przypuszczono go w St 


Louis do adwokatury, następnie zwrócił się 
na pole dziennikarskie i w kilku latach po- 


trafił sobie zdobyć pozycyę wyjątkową. 


W r. 1878 nabył Pulitzer dwa dzienniki 
podupadłe, zlał je w jedno pismo i w spółce 
z pułkownikiem Cooxerillom (jak to bywają 
w Ameryce pułkownicy z własnej nominacyi) 
wyrobił temu pismu przeważny wpływ w o- 
kolicy. Jak powiadają, jakiś przypadek w re- 
dakcyi tego dziennika sprawił, że p. Pulitzer 
nie z własnej cchoty z St. Loms przeniósł się 
do Nowego Jorku. Niejaki pułkownik Slay- 
back chciał za jakiś artykuł satysfakcyi. Nie- 
dowierzający pistoletom Politzer buchnął pod 
stół, tymczasem pułkownik Cockerill wypalił 
z rewolweru pułkownikowi Slaybackowi. Pu- 
ltzer czmychnął do Nowego Jorku i za psie 
Był to 
słusznego 
wzrostu, przenikliwych świdrowatych oczu, 
z twarzą jastrzębia, gęstym, kłaczystym ru- 
dym zaurosiem, który nie "zdołał zasłonić ust 
zaciśuiętych i tęgiej szczęki, żelazną wolę 
cierpiał na o- 
dziedztczoną neurozę, która go później wzro- 


pieniądze nabył New York Worlda. 
wtedy młody jeszoze człowiek, 


znamionnjącej. Już wówczas 


ku, a jego brata zmysłów pozbawiła. 
(D. u) 


Rocznica Mickiowiczoaska. 


Z Medyki piszą nam: Po zgodnej, 


mowi 


parocha. 


Uroczystość d. 31 maja rozpoczęła się 
nabożeństwem. ŚŃrodek kościoła 


przystrojony był chorągwiami © barwach na- 
2 ogrodu 


naturalnie 


rodowych 1 okazałymi krzewami 
M-dyckiego. Z pośród tego lasu palm 1 pa 
proci przeglądał piękny posąg Adama Mic 
kiewicza, zdobny w wieniec laurowy. 
kościelną, 
nych, pełne bujnego liścia drzewa. 


Wśród salw możdzi rzowych i melodyj- 
uego spiewu dzwonów kościelnych, o godz. 
9 zrana, wszystka inteligancya polska miej- 


scowa i z blźszej okolicy, oraz uiepobałamu 


oone przez ruskich radykałów wiościaństwo 
stóp ołtarza 
Przedwiecznego 1 u podnóża posągu naszego 
wielkiego wieszcza. Po skończonej mszy św. 


polskie, byli zgromadzeni u 


czcigodny białowłosy nasz proboszcz wstąpił 


na ambonę i w serdecznej przemowie, obja- 
śniał kim był ten czczony przez cały naród 


polski Adam Mickiewicz, niemniej czczony 
przez wszystkie te narody, które nie wyrze- 
kły się czci tego, co jest pięknem, szłache. 
tnem i wzniosłem. 

Uroczystość kościelną zakończyliśmy 
rzewaem odśspiewaniem hymnu narodowego 
polskiego poczem w podniosłym nastroju 
ducha, udaliśmy się do szkółki miejscowej, 
gdzie dalsza część 1 dokończenie uroczysto 
soi Mickiewiczowskiej wóbec zgron adzonych 
szkolnych dzieci polskich, odbyć się miała. 

Sala szkolna przystrojona była również 
odpowiednie do tej uroczystości — dzieci 
polskie po powrocie z kościoła, posiasały 
s«romnie na swoich miejscach w ławkach — 
i rozkoszą było słyszeć, z jakiam przejęiem, 
z jakiem zroznmieuiem polskie dzieci, tak 
dziewczątka jak chłopczyki wygłaszały kró 
tsze utwory naszego największego wieszcza, 
z jakiem ucznorem, odśpiewały kilka wyj - 
tków z utworów jego. Cześć niechaj przeto 
będzie nauczycielstwu, które pełne trosk o 
byt powszedni, umiało i chciało, tak dobrze 
rozwinąć umysły powierzonej im młodzieży 
i uzacmć serca, tych przyszłych obywateli 
kraju. To co nauczycielstwo przedtem dobre- 
go dla uczącej się młoizieży zdziałało, do- 
pełnił akademik peu J. R., przez wygłoszenie 
pięknego i treśsciwego odczytu o nieśmierte|- 
nym wieszczu naszym. 

W Kołomyi staraniem komiżgtu, w skład 
którego wchodzą pp: Roman Puzyna, Bron. 
Witosławski, Al. Klimaszewski, B Mardyzo- 
siewicz, dr. Haczowski i Józef AiR) 
odbędzie się obohód Mickjewiczowski w so- 
botę 4 i w niedzielę 5 czerwca. W sobotę 
uroczystość rozpocznie się wieczorkiem w salı 
Kasy oszczędności. W niedzielę rano hejnał 


ileuszowy. Po zgro- 


z wieky ratuszowej i sce 3 po_ ulicach 
miasta dadzą sygnał ju 

madzeniu się w parku miejskim ruszy o godz. 
wpół do 10 rano pochód ulicami Franciszka 


zarabiał jako 


bo 
proato z czystych polskich serce płynącej na- 
radzie, postanowiliśmy 31 maja br. jak nas 
stać będzie, okazać najwyższą cześć najszla- 
chetniejszemu ideałowi piękna ludzkości, a 
naszemu przewoduikowi i ojcu, poecie Ada- 
Miokiewiczowi, zapraszając najaprzej- 
miej na tę uroczystość miejscowa włościań- 
stwo i inteligencyę ruską, w osobia księdza 


Nawę 
zdobiły pozostałe z Świąt Zielo- 


Józefa, Kraszewskiego i Kościuszki do rynku 
1 kościoła, skąd znowu udadzą sią zebrani 
w pochodzie do parku miejskiego, gdzie na- 
stąpi odsłonięcie pomnika i przemówienie pre- 
zesu komitetu jubiieuszowego. Po odśpiewa- 
niu kantaty przemówi burmistrz miasta i inni. 

Ze Śniatyna piszą nam: Obchód Miekie- 
wiczowski odbył się u naa nie powiem wspa- 
niale ale uroczyście, rzwnie, pod wpływem 
rozbudzonych i silnie wezbranych uczuć pa- 
tryotycznych. Nabożeństwo odprawione solen- 
nie przez ks. kanonika Fiszera i znakomite 
kazanie wygłoszone przez ks, katechetę Szlę- 
zaka, rozpoczęły uroczystośó. Następnie liez- 
nie zebrane tłumy udały się na plac przed 
kościołem, w którego bocznym froncie wmu 
rowan» ozdobną tablicę marmurową, Tu prze- 
mówił do zebranych wiceprezes Rady powia- 


fowicz. Mówił piękme, z polotem i patryo- 
tycznem natchnieniem, nie więc dziwnego, 
że porwał serca słuchaczy, którzy z natężoną 
uwagą ani słowa z tego cennego przemówie- 
nia nie urouih. Gdy dr. Krzysztefowi*z mo- 
wę skończył, odezwały się wystrzały moż 
dzierzowe, zasłona kryjąca tablicę opadła, ze 
brani zdjęli nakrycia z głów, muzyka zainto- 
nowała „Jesze-e Polska nie zginęła“ i popły- 
nął w dal teu spiew radośny. 

Wie zorek muzykalno-deklamacyjny któ- 


zachwycił zebranych. 
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resom J. K. Ziehński skarbnik komitetu. 


Lwów, B:nk kredytowy. 


Posiedzenie rady miejskiej. 


(Sutwencyu 
sprawy drobne, 


Lwów d. 3 czerwca. 


wiezowi, 
rajszem posiedzeniu nazwać — 
sek p. Michalskiego — plac Franciszkański 


Loewensteina przyrzeczenie, że komisya, zaj 
mująca się tramwajem elektrycznym, złoży 
rachunki za r. 1897 z przedsiębiorstwa ua 
przyszły tydzień i wysłuchała pisma, wysto 
sowanego do miej przez dyrekcję teatru hr, 
Skarbka. Pismo to oświsdcza, że warunki, 
pod jakiemi miasto przyrzeka dać teatrowi 
saubwencyę 5000 zł. są niemożliwe do przy- 
jęcia przez dyrekcyę teatralną, Miasto żąda— 
zdaniem dyrekcyi — iugerencyi w wawnę'!rz- 
ne sprawy teatralne, a toby rozluźniło i tak 
jaż me nadzwyczajną barnoś* w personniu 
teatralnym. Oprócz tego miasto ź4da wiaśnia 
tego od dyrekeyi teatralnej, co zganiła komi- 
sya teatralna wydziału krajowego, a odwrotnie 
gani to, co komisya krajowa pochwaliła. Po- 
nadto w dyskusyi nad subwencyą zabierali 
głos w Radzie miejskiej ludzie, którzy się nie 
rozumieją na teatrze i że padły w niej sło: 
wa obrażające dyrektorów teatru. Z tych po- 
wodów dyrekcya teatralna zrzeka się nadzwy 
czajnej miejskiej sobwencyi w kwocie 5000 zł. 

Dr. Maryański, referent komisyi teatral- 
nej, wytknął w ostrych słowach niewłaści 
wy ton powyższego pisma i pestawił wniosek, 
aby nad całą sprawą subwenszy: ieatralnej 
przejść do porządku dziennego. Popari go dr. 
Ciesielski i p. Romanowicz, a rada wniosek 


uch waliła 


towej i poseł sejmowy dr. Mikołaj Krzyszto- 


ry uroczystość zakończył, wypadł świptnie a 
obraz z żywych osób „Hołd Adamowi* gw prost 


IV lisia składek na pomnik Miekiewi- 
cza we Lwowie. Poprzednio wykazane zł. 


Loebl 20. Kazimierz 


zef Fedorowicz 10. K. Kruszyński 5. Artur 


kowski 10 Seweryn Augustynowicz 5, A. Bie- 
niecki 5. X. X. Y. 2. Gabryel Stark 20 L. Bo- 
gasiewicz 15. Dr. Tadeusz Tarasiewicz 5. Dr. 
Michai Grek 25. J. Wierzbicki 1. Dr. Aleksan- 
der Lisiewicz 1. razem 241 (co czyni wraz z 
poprzednio przez p. Krechowieckiego zebra- 
„Szczera 


nisław Moyseowiez z Grębowa 1-08 kandyda- 
sem'naryum nauczycielskiego we Lwo- 
wie 18. Władysiaw Niemeksza 3. Henryk Sli- 
Jan Gołębski z Buczacza 10. Dr. 
Aleksander Janowicz 5. pani Olga Wimarska 
"ru nabożeńsiwa 

stołd Bartmański z 
Gródka 5. Z. G. z Przemyśla 050 Stowarzy- 
zebrane na 
Oswald Balzer 10. Dr. 
Adam Beńkowski 5. Dr. Wilkelm Bruchua|- 
ski 3 Dr. Bronisław Czarnik 3. Dr. Antoni 
Dziędzielewicz 5. Zygmunt Gorgolewski 5. 
Dr. Bronisław Gubrynowicz 8. Juliusz Hoch- 
berger 10. Wiktor Jakóbczyński 2. Dr. Józ-f 
Korzeniowski 5 Antoni Lech 1 Antoni Małe- 
cki 40. Stanisław Niewiadomski 3. Dr. L:0- 


nisław Radziszewski 20. Dr. Henryk Saw- 
deusz Wojciechowski 10. Ks. kanomk Feliks 
10. 


kiewioz 38. Dr. Stanisław Szachowski 10 — 
dyrektor 


N. N. 1. B. Finkler 1. 
1. K. 050. J. N. i K. L. 
050. Nikorowicz 050. Koffer 050. E. W. 
020 Henryk Gałecki 050. S. B. I. Ważny 
0: 50. Baral 0:50. F. Tomasik 0.50. J. B. 050. 

Do d. 2 czerwca razem zł. 5.820-09 i zł. 


Datki nadsyłać do redakcyi lab pod ad- 


teatralna — płace nanczycielskie — 


Po udzieleniu urlopów pp: Perediatkie- 
Witosławskiemu i Romanowiczowi 
uchwalła Rada miejska lwowską ną wczo- 
na wnio- 


placem Gwardyi Narodowej, otrzymała od dr. 


Uchwaliła teg wniosek Dra Szpilmana, 
aby komisya teatralna zaestanowiła się nad 
tem, czyby nie należało cofnąć teatrowi hr. 
Skarbka zwyczajnej subwencyi miejskiej, wy- 
płacanej na operę, a to już na r. 1898. 
Następnie na wniosek p. Witosławskiego 
postanowiła rada aktywować fundacyę Bału- 
towskich 6000 zł. od których procent będzie 
obracany na zapomogi dla lwowskich czela- 
dników krawieckich, dalej funiacyę Bałutow- 
skich 1000 zł. na stypendyum dla chłopca ze 
szkoły ludowej 
fundacyę także Bałatowskich 1000 zł. na sty- 


pendyura «la dziewczyny z tej samej szkoły, 


a wreszcie fundacyę Blanka 54,000 zł. na za- 


pomogi dla rzemieślników, chcących zakładać 


warstały we Lwowie. 
Personalowi nauczycielskiemu lwowskich 


szkól miejskich przyznała rada na wniosek 
dra Goldmana dodatek 10°% do płacy, który 
mają pobierać od r, 1899, tak długo póki pła- 


ce nie zostaną stale o 10°, podwyższone. 


P. Baranowski domagał się przytem, aby rada 
miejska wyjednała u Sejmu regulacyę płac 


nanczycieli lwowskich. Nad żądaniem tem za 
stanowi się właściwa komisya uniejska. 


Nakoniec uchwaliła rada przystąpić do 
ze Lwowa do Brzuchowie i 


budowy drogi 
załatwiła kilka spraw budowlanych. 


czas odnowić przedpłatę! 


Przedpłata na „Gaz. Nur.* 


MPC ZO rza naa PEM Tar 


wynosi : 
we Lwowie na prowineyi 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł. 
kwartalnie 4 „50 , 6, 
półrocznie 9, — 12 4 


Nadsyłać można przekazem lub ozekiem pocztowej 


Kasy oszczędności pod adresem : 


Administracya „Gazety Narodowej* 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 3 (sklep), 


Ś RONIKA. 


Lwów dnia 3 Czerwca. 


„Wśród łap polipa“, taki tytuł nosi naj- 
nowsza powieść Wincantego hr. Łosia, któ- 
rą w połowie czerwca rozpocznie (raz. Nar. 


drukować. 


mógł. 


wyjechał na dni cztery do Wiednia. 
Poseł Józef Znamirowski jest 
chory. 


Roman hr. Potocki, posel Weigel z p-dzięko 
waniem za order 1 prezy:lent apelasy: w Gra- 
cu Gletspach. 


skarbowym w drugim 
departamencie ministerstwa skarbu. 

Były konserwator W.adysław Łoziński 
został zamianowany członkiem koresponden- 
tam komisyi dla zabytków sztuki 1 pomni- 
ków historycznych w Wiedniu. 


Mianowania w asekuracyi krakowskiej. 
4) W dziale ubezpisczeń od ogniatzamiuno- 
wano: sz-fem wydziału szkód w Krakowie 
Jans Jordana, dalej kierownikiew 
krakowskiej Karola Ryszkowskiego, 
torem I klasy w Kruk wie 
Znamirowskiego, pomocnikiem 
krakowskiego Ludwika Gadulskiego, kierow- 
nikiem sekcyi krakowskiej Czesława Kamień- 


mierza Ritterschiłda, likwidatorem II klasy 
wa Lwowie, Jana Gółkowskiego i Juliana 
Wencka asystentami I klasy: w Krakowie 
Władysława Potkańskiego, we Lwowie Teofi 
la Plutyńskiego i Stanisława Pańkowskiego, 
asystentami II klasy, w Krakowie Tadeusza 
Łazarewicza we Lwowie, Jana Biłovsa i Ja- 
aa Sochackiego, 

B) w dziale ubezpieczeń na życie: adyunk- 
tem I klasy Bolesława Baumana, asystentem 
I klasy Edwarda Zuhńskiego, asystentami II 
kiasy Władysława Kalinowskiego i Eugeniu- 
szu Korezyńskiego, 

C) w towarzystwie wzajemnego kredytu 
korespondentem we Lwowie Bolesława Le- 
wiekiego, likwidatorem w Krakowie Zygmun- 
ta Korzeniowskiego. 

Wiadomości dyecezyalne. Archidyec: zya 
iwowska obrz. łać : Prezentę naw opróżnione 
probostwo w Choderowie otrzymał ks. Włady- 
sław Klecan, proboszcz w Zubrzy. — Prze- 
niesieni: ks Wincenty Rokicki ze Stryja do 
Potylicza, ks. Antoni Saczyński z Zimnej wo- 
dy do Stryja, ks, Edward Pasieczny z Ulano- 
wa do Oprzyłowiee, ks. Aleksander Moszyń- 
sk. z Bełza do Ulanowa, 

Dyecezya przemyskna. Zamianowany ks. 
dr. Jan Mazanek, pr fes r teologii, rudcą i 
referentem konsystorza biskupiego. — Admi- 
nistratorem w D ho'yczu ustanowiony ks, 
Franciszek Dobrowois=», tr mtejszy wikaryusz. 
Przeniesieni wikarzy: ks Franciszek Kędzior 
z Łańcuta do Drohobycza, ks. Ignacy Anto- 
niewski z Libuszy do Jeżowego, ks. Józef 
Wojnar z Świę*an do Libuszy. — Zwolnieni 
z dniom 1 czerwca od obowiązków pa'afial- 
nych dla słabości : ks. Sianisław Bandasiewioz, 
wikary w Drohobyczu na 4 miesiące i ks. 
Antoni Dziurzyński, wikary w Jeżowem, na 
3 miesiące. — Konkurs na kanonię przy ka 
pitule pre=myskiej obrz. łać. i na probostwo 
w Drohobyczu rozpisany z terminem do dnia 
30 czerwca b. r — Egzaran konkursowy na 
posadę profesora teologii dogmatycznej w 
przemyskim zakładzie teologicznym obrz. 
łać. odbędzie się dnia 30 czerwca i 1 lipca 
b. r. Ternin zgłaszania się do egzamina u- 
pływa z dniem 20 czerwca. 

Ze sfer kolejowych. Inżynier Lu iwik 
Malinowski, zastępca sekcyjny w Jaśle, prze- 


im św. Antoniego i trzecią 


Zapiski osobiste. Posel Leon Chrzanow- 
ski, jak donoszą z Wiednia, poważnie zanie- 


Prezydent wyższego sądu kraj. lwow- 
skiego dr. Aleksandor Muiszek 'Tchórz nicki, 


ciężko 


Na posłuchania a cesarza byli wozoruj 


Minuowania Minister finansów zamiano- 
wał komisarza skarbowego Józefa Neutwiga 


1. Henryk 050 S. w |starszym komisarzem 


sekcyi 
Likwida- 
Włodzimierza 
sekretarza 


skiego, korespondentem w Krakowie Włodzi- 


mesiony w tym suinym charakterze do Dem- 
bicy. Inżynier Maurycy Wixel przeniesiony z 
Villach do obrębu dyrskayi lwowskiej. Asy- 
stent Leon Rosenblatt przeniesiony do ekspo- 
zytary trasowania kolei ze Lwową do Sam- 
bora. 

Zaręczyny. Onegdaj w Partyniu pod Tar- 
nowem odbyły się zaręczyny panny Róży Mę- 
cińskiej, córki posła Józefa Męcińskiego, pre- 
zesa towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
z p. Stanisławem Wołkowiokim ze Strzyżo- 
wu, synem Ś. p. Hipolita i Konstancyi ze 
Skrzyńskich. 

Ks. prałat Skrzyński, stryj matki narze- 
czonego, składając życzenia mlodej parze, w 
serdecznych słowach, pełnych głębokich my- 
sli, wskazywał zaręczającej się młodej parze 
obowiązki religijne, rodzinne, narodowe 1 oby- 
watelskie, jakie oiężyć na nich będą, kiedy 
założą własne ognisko domowe. 

Uroczystość złotego weseła obchodzić 
będą w niedzielę 5. bm. pp. Wojciech i Marya 
Wiozkowsoy, rodzice Andrzeja, Dr. Józefa, 
Antoniego i Wincentego Wiozkowskich. Na 
ten dzień zjadą się do Bohorodczan wszyscy 
synowie wraz z śonami i dzieómi oraz liozna 
dalsza rodzina. 


Tea r krakowski pod znakomitą dyrek- 
oyą p. Tad. Pawlikowskiego wczoruj zaprezen- 
towai się publiczności lwowskiej „ŚSlabami 
panieński”mi*. Szczegółowe sprawozdanie od- 
kładamy dla bruku miejsca do jutra, tu za- 
znaczamy iż przedstawienie całe było pra- 
wdziwie artystyczną biesiadą. Publiczność co 
chwili nagradzała wybornie grających arty- 
stów hucznemi oklaskami. 


Da stawach  „Panieńskich* wypadła 
wózorajsza „noo wenecka“ dzięki pięknej po- 
godzie bardzo ładnie. Oprócz tego tła natu- 
ralnego złożyły się na zabawę lampiony, mnó- 
stwo publiczności młodszej i starszej, spiew 
„Echa“, muzyka wojskowa i wreszcie cieka- 
wość, jaki rezultat dadzą wyścigi na łodziach. 
A rezultat był ten, że w biegu „towarzyskim: 
zwyciężył p. Przanowski 1 p. Hryniewicz na 
wspólnej łodzi, w drugim biegu „ozajek* p 
Kulczycki, w trzecim „głównym“ znowu 
Przanowski i jeszcze raz p. Przanowski w 
biegu czwartym „głównym“, 

Powlesił się wczoraj lub onegdaj na je- 
dnym z krzyżów nagrobnych na cmentarzu 
Janowskim we Lwowie stary nędznie odzia- 
ny człowiek, jak można z powierzchowności 
sądzić, zarobnik dzienny. Zwłoki, spostrze- 
żone wczoraj przez grabarza odwieziono do 
kostnicy. 

, Tramwaj eiektryczny przejechał wozo- 
raj popołudniu na ul. Batorego zarobnicę 
Katarzynę Kużaiakową i silnie ją pokaleczył. 

| Przeciw wyvorowi Maryana br. Blłażow 
skiego wniesiono kilka protestów. Poniekąd 
w odpowiedzi na te protesta miasta Bucząocz 
Jazłowiec i Monasterzyska nadały bar. Bła- 
żowskiemu obywatelstwo honorowe. 


Proces polityczny. Ks. Stojałowski wy- 
toczył Dzienn. Polskicmu proces za nomówie- 
nie go o konszachty z komendantem żandar- 
mów rosyjskich jen. Brokiem. 


Krakowskie uroczystości Mickiewiczow- 
skie. Na odsłozięcie pomnika Mickiewicza 
skomponował Władysław Zaleń:ki „marsz a- 
rorzysty*, Zygmunt Noskowski ofiarował zaś 
komitetowi kantatę, do której słowa napisał 
Łucyau Rydel. Do wykonania oba utworów 
zostaną zaproszone towarzystwa muzyczne i 
śpiewackie z calego kraju. 


Pod zarzutem oszustwa uwięziony zo- 
stał na polecenie tarnopolskiej prokuratoryi 
państwa Watołd Wolański, właściciel dóbr. 
Oskarzony on jest, iż popełnił między innemi 
oszustwo na szkodą krakowskiego towaray- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń, 

Sprzeniewierzenie. Z Wiednia donoszą 
że sekretarz stowarzyszenia „przyjaciół po- 
koju* Beininger, zgłosił się w prokuratoryi 
zeznając, że sprzeniewierzył pieniądze, będące 
własnością towarzystwa. 

Z ruchu wyborczego. Z Krosna telegra- 
fuje nam dr. Lewicki: „Doniesienie, jekubyji 
zgłaszając kandydaturę oświadczył się wobeo 
Rusinów za podziałem Galicyi jest tendencyj- 
nym „wymysłym*, 

Państwowe roboty publiczne. Namie- 
stnik nadesłał prezydentowi miasta Lwowa 
wykaz robót publicznych nadzwyczajnych 
które w tym roku zostały rozpoczęte k 'sztem 
skarbu państwa, aby dać biednej ludności 
możność zarobku. Roboty te są następujące: 
A) Roboty wodne: Na rzece Wiśle w powia- 
tach: chrzanowskim, krakowskim, dąbrow- 
skim, brzeskim, tarnobrzeskim i mieleckim 
na Dunajcu w powiatach: brzeskim, tarnow- 
skim, dąbrowskim i nowosądeckim, na Wisło- 
ce w powiatach: pilzneńskim, ropczyckim i 
mieleckim, na Sanie w powiatach: przemy- 
skim, łańcuckim, brzozowskim, jarosławskim 
niskim i tarnobrzeskim i na Dniestrze w po- 
wiatach : źydaczowskim, tłumackim i stani- 
słuwowskim. 


B) Roboty ziemne tj. budowa nowych 
gościńców państwowych i dróg strategicz- 
nych rozpoczętą zostały w powiatach: ży- 
wieckim, brzeskim, podhajeokim, rohatyń- 
skim, przemyślańskim, gorlickim, krosień- 
skim, śmiatyńskim, kosowskim, |nadworzeń- 
skim, wielickim, gródeckim, jaworowskim 
bobrzeckim, grybowskim, limanowskim TE 
bromilskım, mościskim, jarosławskim, ' rop 
czyckim, łańcuckim, staromiejskim, tureckim, 
rudeckim, drohobyckim, liskim, brzozowskim 
tłumackim, buozackim, kałuskim, bohorod- 
ezańskim, dolińskim, żydaczowskim, pilzień- 
skim, trembowelskim, myślenickim, ozortkow- 
skim, husiatyńskim, horodenieckim, borsz- 
czowskiia, brodzkim i rawskim 

Około robót koniscznych do utrzymania 
gościńców w należytym stanie, do uporządko- 
wania bankietów, wybierauia i pogłębiania 
rowów bocznych, do rozsypywania i walcowa- 
nia szutru na gościńcach i na drogach stra- 
tegicznych znajduje stałe zajęcie pewna licz- 


ba robotników. Więkez:, lezbę robotników 
zajmuje dustawa szatru, polączona z wydo- 
bywaniem mater ałów z łomów lub szutro- 


wisk, dowozem i tłuczen'.em kamienia ı bu- 
dowie konserwacyjne. 

Teatr. Wystawione w ubiegłą sobotę no- 
we komedyjki nie doznały wcale powodzenia 
a teatr był zupełnie pusty. Pierwsza x nich; 
Grabowskiego „Szarade” pozostaje dla widza 
do końca rzeczywiście szaradą i ta niero- 


| [MR | 0 s) O o /.” wiaóóć . a a ©) «<kiuą OW Way. * "M „AH 
Kafiowe piece, kuchnie, kominki, wanny itp. z kafi bizych lub kolorowych, polecam w wielkim wyborze po nader umiarkowanych cenach. Fn- 
bryczny skład najlepszych czeskich kłinkierów i płytek kamionkowych w przeróżnych kolorach i deseniach , służących do wykładania 
posadzek po kościołach, kamienicach, łazienkach, podwórzach itp. Wszelkie naprawy uskuteczniam w miejscu i na prowincji szybko, tanio i trwale. 


FRANCISZEK K. BARTOSZ 


pierwszy konc. majster kafiarski, Lwów, plac Smolki $, 


wiązaną. Niewiadomo bowiem, po co ją RU- | 
tor napisal, a jeszcze bardziej, po co dyre- 
kcya wystawiła. Rzecz ta zupełnie bez treści, 
akoyi i wartości usuwa się zupełnie z pod 
krytyki. 

Druga komedy'ka Przybylskiego „Pokój 
zawarty” należy do rzeczy chętnie na sosnie 
widzianych. Podobna do wielu poprzednich 
tegoś autora, zdolną jest widzów pokudzić 
do szczeregu śmiechu, jeżeli jest odpowiednio 
graną. Para pogniewanych małżonków zyala- 
zła doskonałych przedstawicieli w pp. Zela- 
zowskich, a godzącą awaśnionych ciocię w p. 
Cichockiej. 

Tegoż wieczora odegrano po ras drugi 
„Mistrza Paryśa* z p. Sienoicką. Był to osta- 
tni jej występ we Lwowie, opuszcza bowiem 
podobno naszą scenę. Co spowodowało ten 
krok nie wiemy, to tylko musimy zazoaczyć, 
że jest to dla soeny naszej bądź co bądź do- 
tkliwa strata. P. Siennicka, bądź co bądź na- 
leżała do wybitniejszych i zdolniejszych sr- 
tystek, to też z wielkim żalem prayjąć nals- 
ży tę wieść o dalszem zdekomplotowaniu na- 
szej Boeny. B. 

W Torunin zginęło pięć osób w pożarze 
na przedmieściu Jakóba. 

Na czerwiec zapowiada Falb zimno i 
deszcze. Dopiero w drugiej połowie czerwca 
zapanuje stalsza pogoda 1 nastąpią upały. 

Królewicz belgijski, bawiący w Ame- 
ryce, nszedł ciężkiego przypadku. Pociąg, 
którym jechał z San Francisoo do Sacramen- 
to (w Kalifornii), zderzył się z pociągiem to- 
warowym Obie lokomotywy dwa wagony zo-! 
zostały zdruzgotane; królewicz ze swoją świ- 
tą ocalał. | 


Repertvar teatralny. | 
W sobotą dnia 4 czerwca „Szkoła p!o- 
tek“, komedya w 4 aktach Scherdana. i 
Zamiast wieńca ua trnmnę ś. p. Alfreda 
Zawadzkiego, radcy sądu złoczowskiego, zło-, 
żyło gremium tegoż sądu i prokuratoryi pań- 
stwa kwotę 54 zł. na rzecz bursy dla miodzie- 
ży szkolnej imienia Tadeusza Kościuszki. 
Zurząd zakładu mar. im. Ossolińskich 
uprasza uprzejmie o przysłanie do zbiorów 
zakładn po jednym agzemplarzu wszystkich 
wydawnictw 1 druków ulotnych (wierszy, ry- 
cin. programów, afiszów itd.), pozostających 
w związku z tegorocznym obchodem jubileu- 
szowym Mickiewicza, gdziekolwiekby one się 
pojawiły. Egzemylarze uprasza się przysyłać 
albo wprost do dyrekcyi zakładu albo na ręce 
dr. Czarnika, wicekustosza zakładu. 


Herbata Wilhelma, Franciszka Wilhelma, a~ 
ptekarza w Neunkirchen (N. Austrya) jest we wszy- 
stkich aptekach do nabycia pakiet w cenie 1 zł. wa. 


Rada państwa. 


(Telegramy i telefonematy.) 


Posiedzenie Izby. 
Wiedeń d. 3 czerwca, 

W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
dzenia Izby posłów Rady państwa powta- 
rzały się hałaśliwe intermezza jeszcze kil- 
ka razy, a Izba wypróźniała się coraz bar 
dziej, tak, że pod koniec mowy (lóvknera 
nie było w Izbie ani 50 posłów. 

O godzinie kwadrans na 3 zabrał głos 
p. Menger, który przemawiał równiaż przed 
pustemi ławkami. 

Po p. Mengerze przemawiał długo poseł 
Stöhr, a następnie Wolf zażądał od prezyden 
ta Izby, aby użył swego wpływu na hr. Thu- 
na i skłonił go do dania odpowiedzi na inter- 
pelacyę w sprawie hr. Gleispacha prezydentom 
apelacyi w Gracu. Mianowanie to nazwał p. 
Wolf bezczelnem zuchwalstwem. 

Gdyby radykali niemieccy byli tak rady- 
kalni, jak o nich sądzą, to byliby wdzięczni 
hr. Thunowi za ożywienie opozycyi, której 
wywody zaczynają być nudne. Porównując co 
do niezręczności politycznej hr. Thana z hr. 
Badenim, mowca przyznał hr. Thunowi paimę 
pierwszeństwa. 

Poseł Silwester interpelował prezydenia 
Izby, czy prawdą jest, że wydał polecenie, 
aby od dziś dnia nie umieszczano w protoko- 
łach stenograficznych krótkich wykrzyknigć 
posłów. 

Prezydent Fuchs potwierdził, że polece- 
nie to wydał istotnie, i dodzł, że ma na pod- 
stawie regnlaminu do tego prawo. 

Po odczytaniu interpelacyj, posiedzenie 
zostało o godzinie 4 zamknięte. Następne w 
piątek. 


a a 


Zniesienie myt. 


Wiedeń d. 3 czerwca. 

Przedłożony na woczorajszem posiedze- 
nia izby posłów rady państwa ;roj-kć usta- 
wy o zniesieniu poboru myt drogowych 
brzmi: 

$ 1. Eraryalne myta drogowe i przewo- 
zowe, istniejące na podstawie ustawy z dnia 
26 sierpnia 1891 r. dz. u. p. nr. 140 znosi się. 

$ 2. Przez państwo utrzymywane prze- 
wozy oddaje się interesowanym autonomicz- 
nym korporacyom, albo prywatnym przedsię- 
biorstwom do utrzymy wania. Jeżeli tazı prze- 
jazd potrzebny ze względu na ruch publiczny 
nie zostanie przez tego rodzaju xorporacye 
lub przedsiębiorstwa objęty, to ruch na nm, 
prowadzić będzie dalej administracya pań- 
stwowa. W:sokość opłaty za korzystanie z po 
mozególnych przewozów oznaczy polityczna 
władza krajowa. 

§ 8. Upoważnia się ministra skarbu do, 
sprzódania bez specyalnego zezwolenia rady 
państwa, a tylko za następnem zawiadomie- 
niem, pi'rachomości, należących do państwa, 
które przez zniesienie myt drogowych i prze- 
wozowych staną się zbytecznemi. 

$ 4 postanawia, że mimo zniesienia myt 
eraryalnych, pozostają w mocy uwolnienia od 
myt drogowych, mostowych 1 przewozowych, 
przyznane autonomicznym korporacyom i o- 
sobom prywatnym. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 4 Czocsca 1898. Nr, 153. 


Ś 5. Ustawa wchodzi w życie z dniem 
1 stycznia 1900 r. 


Należytości przenośne. 


Wiedeń 3 czerwca. 

Przedłożony wczoraj przez rząd projekt 
ustawy w sprawie opłat od przeniesienia 
włąsności, opiera się na wnios u hr. Piniń- 
skiego, przedłożonym na ubiegłej sesyi. Pro- 
jekt składa się z dwóch części: pierwszy do- 
tyczy reformy należytości: od przeniesienia 
własności drugi obejmnje szereg zarządzeń 
celem zapewnienia należytości od spadków 
Należytożć od przeniesienia własności między 
krewnymi (ascendenci i dascendenci) lub mał- 
żonkami wynosić ma do 20,000 koron 1%, 
nad 20.000 koron 1!/,9/, wartości. Przy prze- 
niesienia własności między osobami, nie będą- 
cemi w pokrewieństwie lub nie małżonkami, 
projekt rozróżnia, czy przeniesienie właąsno- 
ści odbywa się boz wynagrodzenia, czy za 
wynagrodzeniem (opłatą), W pierwszym wy- 
padku nuleżytość do wartości 20.000 koron 
wynosi 11/,0/0 ponadto 207, wartości, W dru- 
gim wypadku opłata wynosić ma przy war- 
tości do 10.000 koron 3 proc. przy wartości 
10.000 koron do 40.000 kor. 8!/, pre. ponad 
40000 kor. 4 pro. wartości. — Projekt za- 
prowadza znaczne ulgi przedewszystkien dla 
ludności wiejskiej, gdyż uwalnia od opłaty 
wszystkie służące do osobistego użytku wła- 
seicieli nierachomości rolnicze, nieprzekracza- 
jąse wartości 5000 koron (dotychczas granicą 
było 400 zł.) od 5000 do 410000 kor. zaś zni- 
ża do '/4*|, od wartości, jeżeli przeniesienie 
włesności dokonuje się między krewnymi 
(descendenci i ascendenci) lub małżonkami. 
Jeżeli przeniesienie dokonuje się nie między 


(krewnymi lub małżonkami, a nieruchomość 


posiada powyżej wymienione cachy, należy- 
tość skarb. wynosić ma do 5000 wartości 
połowę, a nad 5000 do 10.000 kor. trzy czwar- 
te przepisanej naleźytošci. Tak więa projekt 
zaprowadza, Że na przyszłość chłop płacić 
winien o połowę, względnie o ówierć mniej, 
niż wszystkie inne osoby. 

Rszultat fiuansowy projektu jest taki, 


że należytości, pobierane według nowej usta- 


wy, wynosiłyby o 1,440.000 złr. mniej, niż 
we!łng ustawy dawniejszej, Rząd zamierza 
pokryć ubytek ten przez zniesienie dotych- 
+«zasowych opustów należytosciowych, a nadto 
przez wprowadzenie zarządzeń, mających na- 
leżycie zabezpieczyć pobieranie opłat od spad 
ków. Zarządzenia te stanowią drugą część 


przedłożonego projektu ustawy. 


Przedewszystkiem wprowadza projekt 
zarządzenie, że jeśli w sześć miesięcy od 
chwili objęcia spadku, spadkobiercy nie prze- 
dłożą wykazu spadku celem wymierzenia na- 
leżytości spadkowej, władze spadkowe povie- 
rać mają 5 procent ed sumy, na którą potem 
należytość spadkowa zostanie wymierzoną. 
Dalej, jeśliby władza skarbowa była w stanie 
uzasadnić przypuszczenia, że wykaz spadku 
zostal podany nieprawdziwie, lub niezupełnie 
zgodny z prawdą, składający może być na 
wniosek wiadzy skarbowej wezwany do zło- 
żenia przysięgi w sądzie, ża wykaz ułożony 
został przez niego zgodnie z jego przekona- 
niem. Gdyby wezwany nie stanął do przysię- 
gi, lub jej odmówił, sąd ma wydać polecenie 
aresztowania go. Podarunki, ofiarowane przez 
spadkobiercą} w ostatnim roku przed śmier- 
cią, winny byó wliczone w wykaz spadkowy 
i wskutek tego podlegają wymiarowi należy- 
tości, jeżeli należytość jako za dar już przed- 
tem nie sostała uiszczoną. 


Dzisiejsze posiedzenie. 


Wiedeń d. 3 czerwca. 

Na wstępie dzisiejszego posiedzenia po- 
seł Powsze 1 Roser postawili wniosek, ażeby 
przeprowadzić tępienie zarazy u nierogacizny 
przez ubijanie chorych zwierząt. 

P. Jarosiewicz interpelował w sprawie 
rzekomego sfałszowania protokołu wyborczego 
w Stanisławowie. 

P. Lang interpelował w sprawie narusze- 
nia równouprawnienia językowego przez oze- 
ską kolej północną, a to przez wydawanie tyl- 
ko niemieckich biletów jazdy. 

P. Błażowski złożył przyrzeczenie po- 
selskie. 

P. Hofmann - Welleubof interpelował w 
sprawie konfiskaty dzien ików za omawianie 
rozwiązania rady miejskiej grackiej. 

Przed przystąpieniem do porządka dzien 
nego zabrał głos p. Milewski i rzekł: Rząd 
przedłożył w ostatnich dniach wiele ustaw 
ogromnej doniosłości. Niektóre z nich dotyczą 
spraw tak ważnych, że w interesie ogółu ży- 
czyć sobie należy rychłego ich załatwienia 
w parlamencie. 

Mam tu na myśli między innemi ustawy 
o zniesieniu stempla dziennikarskiego, o znie- 
sieniu myt, wielką reformę opłąt ma prze- 
noszenie własności, co wszystko dla wszyst- 
kich sfer społacznych ma olbrzymie znacze 
nie. (Oklask'). 

S; taki: usawy, jek np. o kartelach, 
który.h wyołeczua doniesłaść nie wymaga mo- 
t,wów, ale jasu jeszcze jedno przedłożenie, 
keire dotyczy najwnżniajszego prawa parla- 
mentu tj. uchwalenie prowizoryum budżeto- 
wego. (Na lewicy: Aha). 

Prawo budżetowe w Anglii i ianych 
państwach, gdzie swoboda konstytucyjna jest 
wysoko rozwinięta, należy do najwyższych 
praw i obowiązków parlamentu, gdybyśmy 
więc uniemożliwili parlamentarne załatwienie 
prowizoryum budżetowego, to rząd musiałby 


je przeprowadzić nieparliamentarnym $ 14. 


Z tego powodu zapytuję prezydeata Izby, liści razem «= Niemcami narobili na rząd i 


czy nie byłby skłonnym zarządzić, aby obok 
posiedzeń ze zwykłym porządkiem dziennym, 
bywały przynajmniej dwa razy na tydzień 
posiedzenia wieczorne dla pierwszego czyta- 
nia przedłożeń rządowych. (Oklaski na pra- 
wicy, szmer na lewicy). 

Prezydent Fachs oświadczył, że nie mo 
Że natychmiast dać na to pytanie odpowiedzi, 
lecz zwoła w tej-sprawie na naradę przewo- 
dniczących wszystkich klubów. (Oklaski na 
lewicy). 

Tak samo odpowiedział Fuchs na żąda- 
nie p. Resla socyalisty, aby projekt ustawy o 
zniesienia stempla dziennikarskiego odesłać 
bez pierwszego czytania do komisyi budże- 
towej. 

Po tem przystąpiono do porządku dzien- 
nego. 

Pierwszy przemawiał pos. Kronawetter. 
Podniósł, ża dotychczasowe rozprawy języ- 
kowe wywierają bardzo przykre wrażenie w 
najszerszych sierach ludności. Dzisiejszy par- 
lament nie dorósł do swego zadania. Temu 
stanowi rzeczy potrzeba w jatikolwiek spo- 
sób raz już położyć koniec. Mowca powiada, 
że jest to wielką omyłką, jeśli ktoś zapomo- 
cą reakcyi chce służyć narodowym celom. 
Wszyscy posłowie powinni się starać, ażeby 
sprawy narodowościowe wreszcie ustały i na- 
stąpiło porozumienie na po łstawie zupełnego 
równouprawnienia. Główna wina złych sto- 
sunków leży w wadliwym systemie wybor- 
czym. Reforma wyborcza hr. Taaffego bvła 
wielkiem dziełem, niestety adaremnionem 
z powoda egoizmu stronnictw. 

W dalszym ciągu mowca zajmuje się 
rozporządzeniami br. Gautscha, które nazj wa 
o wiele łagodniejszemi od rozporządzeń hr. 
Badeniego. Mowca ostrzega przed dalszem 
trwaniem sporów narodowościowych; jeżeli 
nie nastąpi spokój między nsrodowcściami, 
przyjdzie absolutyzm. Mowca oświad-za się 
za wyborem komisyi językowej. 

Następny mowca pos. Schiickar oma- 
wiał zajścia w Gracu i jest zą zniesieniem 
rozporządzeń językowych, ponieważ jest to 
jedyny sposób umożliwienia pracy parlamen- 
tarnej. Niemcy z wielkiemi nadziejami powi 
tali hr. Thana, obecnie zdaje im się, że hra- 
bia Thun nie jest lepszy cd hr. Badniego. 

Żabrał głos poseł Tittinger z Czer- 
niowiec. 

Godzina pół do 4 posiedzenie trwa dalej. 


Sytuaocya. 
Wiedeń d. 3 czerwca. 
Dziś zostanie postawiony w Izbie — ze 
względu na niezmiernie ważne przedłożenia 
rządowe — wniosek zamknięcia rozprawy ję- 


zykowej. Jest nadzieja, że wniosek ten przej- 
dzie. 
Wiedeń 3 czerwca. 

Neue Fr. Presse powiada, iż rząd wnie 
sianiem tak wielu poźytecznych projektów, 
jak zniesienie myt drogowych i stempla 
dziennikarskiego, zniżenie należytości od prze- 
niesienia majątku i uregnlowanie należytoświ 
kousularnych, chce zmusić parlament do pracy 
lub też wywołać wśród kół interesowanych obu- 
rzenie przeciw Izbie posłów nie załatwiającej 
ekonomicznych przedłożeń a tylko rozonującej. 

Wiedeń dnia 3 czerwca. 

P. Kaiser imieniem stronnictwa ludowe- 
go niemieckiego telegrafował do złożonego 
z urzędu burmistrza grackiego Grafa z wy- 
razem gorącego wsp'łczucią i zapewnienia 
jak najenergiczniejszej pomocy. 

Badapcszt dnia 3 czerwca. 

Pester Lloyd w korespondencyi z Wie- 
dnia podaje alarmującą wiadomość, że zna- 
czna ozęść posłów po'skich, zniecierpliwio- 
nych bezowocnemi obradami obecnej sesyi 
parlamentarnej, zamierza wyjechać z Wie- 
dnia de domów, nie troszczą: się O to, CO się 
dalej stanie. 

Wiedeń d. 3 maja. 

Na prawicy parlamóntarnej pojawił się 
był projekt, aby poprzeć w izbie uchwałę, 
mocą, której wszystkie projekty pożytecznych 
ustaw, przedstawione obecnie przez rząd izbie, 
odesłać bəz czytania wprost do konusyj par- 
lamentarnych pod obrady. Z projektem tym 
wystąpili młodoczesi, alo w ciągu roztrzęsa- 
nia go, zgodzono się ogólnie na ten modus 
procedendi, jaki na dzisiejszem posiedzeniu 
izby zaproponował p. Milewski. 

Wiedeń 3 czerwca. 

Koło połskie uznało poranne swoje pią- 
tkowe obrady za poufne i prowadzić je u- 
chwaliło w dalszym ciągu wieczorem po po- 
siedzeniu Izby. 

Wiedeń 8 czerwca. 

Dzienniki niemieckie wszelkich odoieni 
konstatują w dzisiejszych artykałach chórem, 
że sytuacya wewnętrzna w Auttryi tak się 
już powikłała, że chyba większego chaosu 
nie można juź sobie wyobrazić. Deutsche Zei- 
tung zapowiada z tego powodu jakiś zamach 
rządu, który podobnej sytnacyi dłużej już 
nie będzie mógł znosi*. Deutsches Volksblatt 
dowodzi, że Thun idzie złą drogą, tą samą, 
jaką szedł Badeni, a różnica tylko na nieko- 
rzyść pierwszego, bo Badoniego mogła tłn- 
mączyć nieznajomość stosunków między Niem- 
cami, Thun zaś znać je powinien. 

Katolicki Vaterland wytyka Mengrowi, 
obstrakcyoniście, który przemawiał w Izbie 
w czwartok niekonsekwencyę, bo przyznał, 
że już przed Badenim rząd posługiwał się 
rozporządzeniami ministeryalnemi, a mimo to 
czepia się jedynie Badeniego. 

Sooyalistyczna Arbeiter Zestung pomaga 


Nowej Presie zwalać winę złego, które socya-' 


prawicę i jak za panią matką powtarza za 


3 


Nowy Jork 3 czerwca. 
* Depesza z Tampy donosi, że do- 


Nową Pressą bezmyślay frazes, że rząd dla- tychczas nie odpłynęły na Kubę żadne 


tego tyle teraz projektów pożytecznych u- 
staw przedstawił radzie państwa, aby w ra- 
zie gdyby rada państwa nie zajęła się ich za- 
łatwieniem, lecz nadal wiodła jałowe kłótnie 
o język w urzędach, pokazać ogółowi ludno- 
ści, jaka to zła instytucya ta rada państwa, 
a samemu wobec ludności otoczyć się sławą 
opiekuna, któremu warcholstwo izby nie po- 
zwala czynić dobrodziejstw całemu państwa. 
Ani Nowa Pressa ani Arbeiter Zeiiung nie do- 
dają, że przecie radzie państwa nikt nie bro- 
ni załatwić zaraz rzeczy pożyteczne, a kłótnie 
odłożyć na później. 


telegramy I telafotenety 


| Wiedeń 3 czerwca. 
| „Grazer Tagbl.* donosi, iż dr. Baern- 
jreither złoży tekę ministra handlu i wy- 
stąpi z gabinetu Thuna. 
Berlin 3 czerwca. 

„Vorwaerts* ogłasza w celach agita- 
cyjno wyborczych okólnik ministra kolei 
|Thielena, polecająacy dyrekcyom pruskich 
kolei liczniejsze niż dotąd przyjmowanie 
ina zarobek czasowy cudzoziemskich robo- 
tników, a to tak do służby przy ruchu 
zwykłym jak i przy nowych budowlach. 
Zarazem poleca minister, aby dyrekcye 
kolejowe w tym duchu wpływały na przed- 
siębiorców robót kolejowych. 

Okólnik ten wydał minister celem zła- 
godzenia dotkliwego braku rak roboczych 
w gospodarstwach wiejskich, a tem sa- 
mem oddał przysługę agraryuszom. „Vor- 
waerts* tedy ostro krytykuje to usuwanie 
od pracy przy kolejach robotników krajo- 
wych i zastępowanie ich przez cudzoziem- 
ców i wzywa towarzyszy partyjnych, aże- 
by dali rządowi właściwą odpowiedź w 
dniu wyborów 16 czerwca. 

Peterabarg 3 czerwca. 

Księstwo bułgarscy przybędą tu ze 
Stoiłowem, ministrem wojny Iwanowem 
i trzema adjutautami dnia 21 lipca i za- 
bawią ośm dni. Stąd udadzą się do Mo- 
skwy. 

Tak samo jak materyały do budowy 
okrętów uwolnił rząd na dziesięć lat od 
cła maszyny i części maszyn, potrzebne 
do wypłukiwania złota w kopalniach ural- 
skich i sybirskich. 


Paryż 3 czerwca. 

Minister spraw wewn. Barthon wnie- 
sie w parlamencie projekt ustawy o obo- 
wiązkowem wsparciu dla potrzebujących 
starców (od 65 lat wieku) i nieuleczal- 
nych kalek, obywateli francuskich i nie- 
mogących zapracować na swoje utrzyma- 
nie. Funduszów mają wspólnie dostarczyć 
gminy, departamenty i państwo. Wnosząc 
to przedłożenie, wystąpi rząd zarazem z 
programem swoim, i wtedy dopiero zde- 
cyduje się, czy nadal pozostać czy podać 
się do dymisyi. 


Wojna. 


Waszyngton 3 czerwca. 
„World“ powiada, że Schley bom- 
bardował tylko dlatego Santjago, aby prze- 
szkodzić naprawianiu fortów hiszpańskich. 

To samo pismo donosi, że nie udał 
się zamach torpedowców hiszpańskich pod- 
jłożenia min pod okręty amerykańskie 
|„Texas* i „Brooklyn“. 


Newy Jork 3 czerwca. 
Z amerykańskiej strony urzędowej 


* 


* 


regularne wojska amerykańskie. 

Do „Evening World* donoszą z Port 
au Prince, że amerykańska flota poaowiła 
wczoraj atak na fortyfikacyę w San Jago 
de Cuba, a równocześnie powstańcy za- 
atakowali to miasto od strony lądu i że 
walka trwa jeszcze. 

Waszyngtona 3 czerwca. 
Izba reprezentantów uchwaliła dal- 
szych 17,845.000 dolarów na wojnę. 


Madryt 3 czerwca. 
Gubernator Portorico doniósł, że 
kwestya zaopatrzenia tej wyspy w żyw- 
ność nie przedstawia mu żadnych trud- 
ności, że wyspa nie jest wcale blokowa- 
na, a ostatnimi czasy zawinęło tam wiele 
okrętów z zapasami żywności. 

Paryż 3 czerwca. 

Dziennik „Gaulois* donosi, że jeden 
z wybitnych Hiszpanów oświadczył, że 
admirał Cervera z flotą swoją nigdy nie 
był w Sant Jago de Cuba, lecz znaj- 
duje się w drodze do Manilli, i jutro, 
albo pojutrze zaatakuje fiotę admirała De- 
weya. 


LĄ 


x 


* 


Nowy Jork 3 czerwca. 
Dzienniki ostro uderzają na Mac 
Kinleya za ugode handlową z Francyą. 
Zarzucają mu, że nie uwzględnił opinii 
ludu. Ultraszowinistyczny „New York 
Journal* woła, że czas już, aby demo- 
kraci dostali się do steru, zrobili porzą- 
dek i operacye wojenne przyspieszyli. 


Ea 


biat skonomiczny. 


— Bada kolejowa. Pod przewodnietwem 
marszałka kraj. odbyło się wczoraj posiedze- 
dzenie krajowaj Rady kolejowej. Marszałek 
podał do wiadomości Rady, iż prof. Skibiński 
1 prof. dr. Pilat zrezygnowali ze stanowiska 
członków Rady kolejowej. 

W sprawie organizacyi taryfowego biu- 
ra, któreby udzielało informacyj interesantom 
w sprawach taryfowych, a zarazem było or- 
ganem doradczym Wydziała krajowego, Izb 
handlowych, towarzystw rolniczych i innych 
podobnych korporacyj, uchwalono na wniosek 
prof, dr. Leo, doradzić Wydziałowi krajowe 
mu zwołanie ankiety z reprezentantów naj- 
ważniejszych krajowych karporacyj ekonomi- 
cznych. Ankieta ta miałaby zająć się omówie- 
niem zasad krajowago biura taryfowego, a po 
utworzeniu takiego biura można będzie przy- 
stąpić do zwołania ankiety z reprezentantów 
najważniejszych działów produkcyi rolniczej 
i przemysłowej, celem omówienia szozegóło- 
wych postulatów taryfowych. 

Na wniosek p. Sali uchwalono prosić Wy- 
dział krajowy, aby zajął się przygotowanie a 
materyału do wypracowania planu drugiej se- 
ryi kolei lokalnych krajowych i zażądał ewen- 
tualnie od sejmn podwyższania rocznej na ten 
cel dotaoyi. Przy tej sposobności wyrażono 
obawę, aby dorywcze załatwianie przez sejm 
petycyj o subwencyonowanie nowych linij bez 
zasiągania opinii rady kolejowej nie wyrzą- 
dziło szkody ekonomicznym interesom kraju 
przez to, że linie ważniejsze się pomija, a sub- 
wencyonuje się linie takie, które przypadkowo 
mają gorliwszych i energiozniejszych zwolen- 
ników i obrońców. 

Dalej toczyła się dyskusys nad sprawo- 
zdaniem o budowie uchwalonych już linij, 
przyczem wyrażono kilka życzeń co do ros- 
pisywania licytacyj na budowę kolei, oraz co 
przeprowadzenia nadzorn nad budową. 

Na tem zakończono obrady i zamknięto 
sesyę. 

— Rzym 3 czerwca. Dekretem królew- 
skim przedłużono uwolnienie zboża od ała do 
15 lipca. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 3 czerwca. Przed zamknięciem wczo- 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 16325, Kredyty węgier- 
skie 400'75, Anglo -banki 158 50, Unionbanki 296:25, Losy 


przedstawiają przebieg bitwy pod Santja- | tureckie 6010, Staatsbany 36175, Tytoniowe 12850, kolei 


igo dnia 31 maja w sposób następujący: 


Okręty amerykańskie dały 70 strzałów ar- 
matnich, które jednak nie wyrządziły nie- 
przyjacielowi szkody. Po 90 minutowem 
|bombardowaniu, flota amerykańska cofnę- 
ła się. Jeden krążowiec amerykański zo- 
stał uszkodzony. 


Madryt 3 czerwca. 
W senacie zapytywał Oasa-Valencia, 
czy wiadomość 0 zwycięskiej utarczce 
Hiszpanów pod Santjago jest autentyczną ? 
Minister odpowiedział potwierdzająco, do- 
dając, że bitwa ta jest wstępem do dal- 
szych zwycięstw dzielnych marynarzy 
hiszpańskich. Senat w rezolucyi wyraził 


M 
| 


zadowolenie z powodu tego świetnego 
zwyciestwa, 
Madryt 3 czerwca. 
Dzienniki zaprzeczają twierdzeniu 


piasy amerykańskiej, jakoby bitwa pod 
Santjago była tylko przypadkową potycz- 


ką przy rekognoskowaniu. W walce tej 
brało udział czternaście amerykańskich 
okrętów, które chciały się dostać do za- 


toki Santjago, lecz zostały po pięciogo- 
dzinnej walce odparte. Również niepra- 
wdziwem jest doniesienie, jakoby Amery- 
kanie w ciągu tej bitwy bombardowali 
fort Castillo. 


Madryt 3 czerwca. 
Prywatna depesza ze Santjago do- 
nosi, że podczas ostauniej bitwy trzy ame- 
rykańskie okręty zostały uszkodzone, a je- 
den stał się pastwa płomieni. 

Londyn 3 czerwca. 
Wedle „Morning Post* Castillo otrzy- 
mał urzędowe polecenie porozumienia się 
z mocarstwami co do interwencyi w celu 
zawarcia pokoju. 


x 
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Elbeth*l 263:— Bank dla kra/ów koroanych 22359, Bank 
związkowy 268:50, Węgierska renta papierowa 9915, Kre- 
dytowe ziemskie , Kradyty 358'50, Rimamurania 
253-—, Rnbel papierowy —— 

Berlin d 3 czerwca. Przed zamknięciem wezoraj- 
szej giełdy notowano: Kredyty 224'37 Stsatsbany 153775, 
Lombardy 3280, Losy tureckie 114-75. 

Budapeszt à. 3 czerwca. Przed zamunięciem wero- 
rajszej giełdy notowano : Kredyty węg. ——, eg. po 
życzka prem, - —, Węgierski bank kKrodyt. 40175, Wẹ- 
gierski bank sskontowy 23225, Węgierski bank h'pote 
cany 253—, Węgierska renta Koronowa 99°25, Rimamu- 
arnia 254 —, 


Wiedeń d. 3 czerwca, (Telegram „Gazety Nar.*) 
Dzisiaj o godzinie 2 miant 20 w południe notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 353*—, węg. zakład kredy- 
towy 40U'— , anglobanki 158'—, lenderbanki 2285), koleje 
państwowe 351'—, elbethal 203—, akeve tytoniowe 123: — 
alpiny 1636), losy vureckie 60:40, nai'nbanki 296'—, 
roble 1823'. 7. 


=. 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 3 czerwca. 

Notowano pszenico na maj-ozerwiae 1245 do 12:18 
pszenicę na jesień 9-60 du 9:70, żyto na jesień 7:45 
do 7:48, owies na maj-czerwiec 7:35 do 7:40 owies na 
jesień 5'92 do 585 kukurndza na lipieo-sierp. 5:36 do 
5'39 kukurudza na maj-czerwiec 5:35 d» 5:37, rzepak na 
sierp.-wrześ. 12:95 do 13 05 

Spirytus kontyngentowy 10.000 1. 9], zaraz do od 
dania 21:10 do 21-30. 


rrayjecnaii do Lrs oW» 
Dnia 2 czerwca. 


Hotel Europejski. St. Sarnecki z Taryn- 
ki, J. Bieńkowski z Sadowa, F. Tluszar z 
Łańcuta, J. Ujejski z Seworynki, A. Bobro- 
wniecki z Drohomyśla, Dr. W. Filipowski z 
Sokala, St. Reichard z Krakowa. 

Hotel Zorga. Ludwikowie Szawłowacy z 
Paswłoki, Miecz. Komarnicki z Jarosławia, 
Piotr Dobrzański z Dąbrowy, Wilhelm Bu- 
kowski z Wiednia, Gustaw Heyrowski z Ja- 
worowa, Ad. Konba z Wiednia, Hel. Zakrzew- 
ska z Wiktorowa, Dr. Br. Csillik i H. Glogiero- 
wa z Tarnopola, Tad. Sroczyński z Jasła. 


t 


Patładem Ksiega K tolickiej | 
eR LAD HUŁKOWSKIEG 
w krakowie, Rynek 30. 
wyszło co tylko 


oczekiwane drugie wydanie dziełka 
pod tytułem : 


Rachunek sumien 


Oooo oe ee | c O HM A HAMA 


Lodownie pokojowe 


dresdeńakie, naj'epszej konstrukcyi od złr. 
24—, podwójne od złr. 35*—. 


Maszynki do robienia lodów 
co do obwiązków i grzechów |z korbką z boku, oryginalne amerykań - 


la 


na litrów 1,2,3, 4 po złr. 5:50, 
6:40, 750 i 9 —. 


Maszynki amerykańskie 


tnośnie de każdego przykazania z ozna pd) 
czeniem ciężkości różnych win, — przez 
ks, Collomb'a. 
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał 
ks. prof. dr. Czesław Wądolny. 


Cera w op awie eleganckiej miękkiej 50 ct 
8 z przesyłką o 15 ct. więcej. 


iiuitacye po złr. 3 — 
poleca 


Antoni Halski 


handel żelazny ; 
Lwów, plac Maryacki I 9 
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p 


Szparagi 
kilo po 70 ct. 


Zakł d ogrodniczy w lubycz: 
królewskiej (poczta). 


i BORNE OGLOSZENIA 


po 1 ct. od wyrazu. 


TE kolczasty cynkowany do ogrodzeń 
* po złr. 4-— za 100 m.trów. S atka 
druciana lakierowana do osłony okien po 
złr. 1*— za metr [] poleca Piotr Chrzą- 
stowski , handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


ZWÓRKA KONI młodych, pobrze tre-| Wag 0 : 
C sowanych, do nabycia. Lwów, Podlew-| | | | | własnego 
skiego 4.7 9:4 w | | | chowu 


Re kawaler. w młodym wieku po łsgodne, dobrze wystałe. dostarcza od 56 
SR szukuje posady do gospodarstwa, lubllitrów wzwyż, białe litr po 24 ct., czer- 
jako mający wyższe studya i posiadający |wone po 26 ct. Benedykt Hertl, właściciel 
wszelkie kwalifikacye do xancelaryj dwor- dóbr, zamek Golltsch przy Honobitz, Styrya. 
skich. Obecnie na posadzie, Adres: R. R. 
po te restant» Wieliczka. 


paso tanio sprzeda Karol Mirecki 
(siarszy) ul. Szymona 2. 


WIEN MĘŻCZYZNA liczący lat 29, Z ZE ź z 
kawaler, r, k, zdrowy, z familii szla-|  Najsilniejsza solanka jod i brom zawie- 
checkiej, obyczajny 7arządea i dobry go-|rająca , działa znakomicie we « szelkich 
spodarz, mający realność dobrze urządzo-|formach skrotułory, w chorobie angielskiej 
ną, w miejscu bardzo przyjemnem , zdro-|ju dzieci, w chorobach skórnych|, w przy- 
wem, niedaleko od miasta, w wartości dojmiccie, w chorobach kobiecych itd. 
14.600 złr. bez długu — poszukuje żonęj Zakład kąpielowy leży 500 m. n. p. m. 
zdrową, byle cokolwiek dla siebie miałajna wyżynie z daleka otoczonej górami, 
majątku i chciała się zajac zarządem do-|wśród bardzo pięknej okolicy, klimat ła 
mowym. Zgłoszenia do miesiąca pod adre |godny podgorski, mało wilgotny. 
sem: M. Wolf, gmina Z;zula poczta Źło-| Łazienki urządzone weorowo, mieszka 
Gzów. 971 |nia obszerne, wygodn”. Ilość mieszkań zna- 
cznie z* 'ększona. s A. 
(SB mogąca złożyć kaucyę poszukuje|  Stacya kolei w miejsen; przy każdym 
miejsca kasyerki w sklepie; przyjmiejpociągu omnibus zakł,dowy Wszelxich 
także poradę towarzyszki podróży. Adres|żądanych wyjaśnień udziela ' 
w Administ. „Gazety Nar.“ Zarząd zakładu kąpielowego. 
ONCEBYONOWANA nauczycielka tań- 


K ców, może wyjechać do domu obywa- 
telskiego. Zgłoszenia: Administracya 
„Gazety Nar.“ 


Kąpiele Kissingen, Bawarja 
Hotel i Pensyonat Samnera L. T. 


Ceny umiarkowane. 
Spokojne wolne powietrze. 
Otwarte od kwietnia do października. 


l ONCYPIENTA poszukuje kancelarya 
A adwokatów Dr. Wincentego Bałabana 
i Dr. Aleksanira Vogla we Lwowie, ulica 
Kopernika 1. 7, [. piętro. 


|MOLESŁAW JANKOWSKI Pracownia 
ÜD rusznikarska i Sprzedaż broni we Liwo- 
wie ulica Czarnieckiego l. 2, poleca broń 
myśliwską wszelkich systemów pod gwa- 
rancyą wspróhowaną i uregujowaną. Sprze- 
daż łusek nabojowych, maszynek do na- 
bijania i zakręcania  Rekonstruowane na- 
boje, również miarki na proch zastosowane 
do kalibru. Wszelkie reperacye przyjmuje 
się pod gwarancyą. 


p EBŚCIONKI włosienne po 40 et. i 
wyżej, oznaczające kajdany, wyrobu 
waterana, który w usługach Ojczyzny w 
roku 1863 wszystko stracił i dźwigał mo- 
skiewskie kajdany — sa do nabycia we 
wszystkich pięciu handlach Wp. Ludwiga, 


przeważnie nl. Halicka 14 

100 TUTEK  nieklejonych i klejo- 
nych po złr. 1 i wyżej pol ca fa- 

bryka F. Niżałewski Lwów. Pizy odbiorze 


oryginalne, do siekania mięsa po złr. 4— | 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 4 Czerwca 1898. Nr. 153. 


| Dustotełą kroactiego Pristwa 
Śliwowicę 


rozsyła tukże w skrzynkach poczto»* h 
po 3 but.lki franco po 4 złr. za zaliczka 


| Hinka Kaufmann 


Slivovitz - Export, Agram. 


Wielki zasób miękkiego i twardego 


drzewa łupanego 


jakoteż odpadków drzewa 
jest zaraz do sprzedania. 


Zgłoszenia uprasza się pod: „W. U. 2243* 
do Rudoifa Mossego w Wiedniu. 


KAST 


stare i now* sprze- 
daja najtaniej 
Emil Weiser 


WIEN 
1 Salzthorgasse *#. 


stare 
pop Okajskie 


w wielkim wyborze, od złr. 2:40 do zł. 12 
„a szampańską flaszkę — poleca handel 


Śr. Marziewicza 
| we Lwowie, rak : 


Folwark Smelnica 


p tare Miasto 
składający się z ©0 mosgiw żyanego , or- 
nego gruntu oprócz łąyzi i leska, z zasie- 
wami, z domu’ mieszkalnego i budynków 
gosvoarskich , w dobrym stanie się znaj- 
dujących, położony przy gościńcu rządo- 
wym w odległosa 1 klm. ed Starego Mia- 
sta a 10 kim, trk od Sawmbor: jak i od 
Chyrowa — jest zaraz pod przystępnym i 
waraukasui z wolnej ręki do nabycia, 
Adres: Amelia Chłopecka w Smolni- 
cy poczta State M asto. 
a 

Amatorskie przedstawienia 
wymagają porządnej i dokładnej charakte- 
ryzacyi osób występujących. Jako fryzyer 
teatru hr. Skarbka we Lwowie, wydusko 
nalony w tym zawodzie, podejmu:ę się od 
nośnych zamówień tak w miejseu, jak i 
na prowincyi ; dostarezam także najlepsze 
poadry, róże i szminki do charakteryzowa- 
nia Leichnerą francuskie i angielskie. 

Przyjmuję wsz:lkis ioboty fryzyerskie 
i wypożyczain peruki, kiórych zapas mam 
nader wielki. 

Ceny bardzo umiarkowane. 


Edward Grillmayer, 


fryzyer i perakarz 


Lwów, plac Maryacki. 


Kemienich (60 17090 


blisko ogrodu jezuiexiego na sprzedaż lub 
ramia € pod korzystuymi 
Zgłoszenia przyjmuje i wyj śnień udz 
kancelirya adwokatów Dr. W.. Bałaba- 
na i Dr. Al. Vogla ulica Kopernika | 7. 
Posrednietwo wykluczone. 


* ATR TMIEMIILY WL STRITA CZOWECZEWCZETY T TEK, (OZ, W. 2 NOCIA AE O 


5009 sztuk, poczta franco. 


Hierbat:v 


chińsko-roByjska , zbiór majowy . świeża | 
Souchong 1. złr. 3776, II. złr. 3—. Okrn- 
chy najlepsze złr. 1°75. Okruchy drobne 
złr. 1:30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


} W. 


+ i Fryzyerów znajduje 


ę p Przez 
Lwów, poleca wszelkie 


j. Kapralik instrumenta muzy 


ogne i samogrające. Cenniki bezpłatnie! 


wczystkich składach Perfum, Aprekarzy, 


k U h 
[U PRZYGOTSWANY Z BIZMUTIEM 


PARYŻ, 9, Ulica do la Paiz, 9, PARYŻ 


ryżowy specya!nie 


CH" FAY, Fabrykanta Perfum 


m, m, 


| 


Ogłoszenie otwarcia. 


HOTEL 


WIEDEN 


4 er + 
‘e k 

OT, 
E 
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I. Neuer Markt Nr. 6. 


Hotel pierwszorzędny w najlepszej dzielnicy miasta położo- 


ny i z całym nowoczesnym komfortem 


Otwarcie 21. maja 1898. 


""k, zł 


Galie. Bang 


począwszy od dnia 1. lutego 18 


4, ABYGEATY KADUWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem | 
1 ASYENATY KASÓK 
+ y3 TE 4 
2 0 6 1% | Bi 4 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące -* obiegu 4'/,%/, Asygmaty 


powiedzeniem oprocentow... 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1899. 


| Bano Lo 
A. Beacoch Farb, lakierów, pokostów, arty 


Cement, Gips, 


J. Friedrich 


dą począwszy 0d dnia f. maja 1890 po %/, 
z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 


urządzony. 


90 wydaje 


kasowe z 90-0uiow em wy- 


dbyreŃcyu. 


pokrywania dzchów, 


Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki 


warunkami | 
tela | 


i niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


ME Znane od r. 1868. "TĘ 
1 
Lecznicze Mydlo Smołowcowe, 
, 
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej na 
przewlekłe i łuszezące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg. łupież 4, 4 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 400/, smo- £f$"* 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi ġ:” AR 
mydłami smołoweowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszu- | "xa, „A 
ianiami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- o Z 
ać na wydrukowany obok znak uchronny. 
bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszełkich nieczystości cery, na 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i 
kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnące 
j mE 
Bergera gLIGGrYJUWA mydlo SMOŻOWCOWA 
Cena szteki każdego gatunku 35 ct. wraz z przepisem użycia. 
w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1:90. 
Z innyeli mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzocwy 
dla wydelikatnienia cery ; mydło boraksowe prze-iw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło Ichthylowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanni- 
nowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. mydło do zębów, najlepszy srodek 
czyszczenia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy 
użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku, 
Fabryka i główna rozsyłka: G. Heil & Comp., w Opawie (Trppau) 
odznaczona dypiomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceu- 
tycznej w Wiedniu 1583 roku. 2407 
Miejsea nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Ruske- 
ra, H, Blumenfelda, Jakóba Beisura, A. Fazowskiego, A. Khrbara, 4. Haya, K. Stn 
pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappapoita — dalej w aptekae] 
bp.: w Brodach u Kulaka, Krisa i Landesberga, w Borszczowie u M. Piotrowskiegu 
w Brzeżanach u A. Dursta, L. Nahhka; w Brzezowie u Halamasa spadk.; w Cy- 
rowie u Lewie<iego; w Drohobyczu u A, Krzyżanowskiego G. Tobiaszka; w Jaro 
sławiu , u J. Angormauna , J. R hma; w Kołomyi u Pawłowskiego, Stenzla, Wite. 
łsawskiego; w Kamionce u Pilewskirgo; w Przemyślu we wszystkich 4 aptekach 
w Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u J Aleksiewicza i Herdliezka 
spad.; w Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach; w Skolem u apt. Lechowskiego, 
dalej w Stryju, w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi. 
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Wszelkie kupony 
WylOSOWAN? papiery wartosciose 


wypłaca 
bez potrącenia prowizył lub = osztów 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego Banku hipote.znego. 


Kantor wymiany i cddział depozytowy przeniesiony do 
lokalu parterowego w gmachu bankowym. 
s + WATZIĆ GENE” 4 
a tw 


JAN IHKATOWICZ 


we Lwowie nlca Kopernika 3, mica Halicka 1, 
w Krakowie Suki. unice i. 20, w Czerniowcach Rynek |. 2, 
w Przemyślu el. Frauvci-skańska I. 24 


Polec = 
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MYDŁA LECZNICZE. 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla- 
məm naskórnym, usuwa szor:tkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksąmiina miękkość A i F 

Mydło boraksowe, wpływa b-rdzo korzsstnie na płóć, 
dokładnie oczyszcza i wybi:la skórę. Mydło to jest zna- 
komicie działującym środkiem przeciw oprleniu, pry 
szczykom i pęch-rzykom na twarzy; przeciw piegom i 
Zgrubieniu naszórka » > : : : 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czerwonoŚć nosa, z twarzy i rąk 

Mydio k:mforowo-siarkowe — usu *a czerwoność z twa- 
rzy i nosa, op»lenie słoneczne i piegi — kawałek 

Mydło karbolowe -- bardzo korzystnie jest myć ręea, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 
bezępieczenia się od zakażenia — kawałek . a 

Mydło kerbolowo -pisskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i akuszerek — kawałek > 3 5 c 

Mydło kreolinowe zawiera 5°% czystej kreoliny, znako- 
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze , liszeje, świerz- 
by, trądziki, płeć odświeża i wydehkatnia — kawałek 

Mydło siarkowe z wielk'em powodzeniem używa się do 
zmiszeczen a pryszczow i wszelkich wyrzutów na skórze —'25 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 4095, 
smoły a 109/, siarki. przeważnie bywa nżywane na Świerzb. 
Mydło tə okazało się jako najlepszy Środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszysk'e nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne Środki — kawałek . ; 

Mydło smołowo - glicerynowe składa się z 35%/, glicery- 
ny i 10%, smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych devinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toal-tewam. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest tr/ez swą desinfekcyjn'ść i skórę zmiękczającą wła- 
Sność znakomitym oraz wytróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich n eczystości naskórnych, jako to: pie- 
gów, plam wątrobiany:h. wagrów i t. p. — kawalek 

Mydło smołowe zawiera 40°% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, ws:elkie wysypki skórne, pocenie nóg i g 
łupież ua głowie — kawałek ž . - —'30 

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniachj naskór 
nych a przeważnie przy Świerzbach — kawałek EU 

Mydło tymolowe zawiera 3%, tymulu — znakomicie oczy- 

Szeza skórę od wszelkich wyrzntów — kawałek --*50 
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,_ Założono w r. 1874. XXXXXXX R 
Ekspedycya anonsów 


UKES NASTĘPCY 


s (Max Augenfeld & Emerich I.essner) 
I, Wollzeile 6 WVV IEN I, Wollzeile 6. 


przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich > 1 
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dzienników austro-wąg. monarchii i zagranicznych, po nad- JĆ 
zwyczaj niskich cenach. Leży to w własnym interesie P. T. X 
szej austr. ekspedycyi podania ceny. + 

Katalogi i plany ogłoszeń gratis i franco. e) 


ogłaszających, zażądać przed zamówieniem od tej najwięk- 
Thin Ne. JODOODOOCJ 


IR z | 2 jest 
Szwajcarski jedwab wes, 
rę. dCi przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Saiubora przez 


g państwowych przy wl. Traeciego ao w 


Proszę żądać próbek naszych nowości w czarnych, białych i innych kolorach 
od 35 ct do złr. 12:50 za metr. . 

Specyalność: Najnowsze jedwabne fu'ary, szkookle materye i 
Caros na suknie i bluzki, 52 em. szerokie, od 60 et. za metr. 

Wysyłka wprost dla osób prywatnych. Wysyłamy wybrane mate- 
rye jedwabne oclone i opłacone do mieszkań w każdej żądanej ilości. 


Schweizer & Co., Lucern, Schweiz. 


Dom eksportowy jedwabiów. 


Założony 1700. Kąpielowy zakład leczalczy. Odnowiony 1890 
| KAISERBADĄ Najlepiej urządzony Instytut leczniszy dla leczących 


0 E T ą “h się zimną woda, szcze- 
Wyższa Bawarya. ROSENHEIM Sohe syst. Knelppa 
Linia Monachium-Salzburg. emmm 


Wszystkie rodzaje kąpieli. 
Lekarz ord. Dr. med. Fryderyk Bernhuber. Zarząd. 


Prospekty gratis i franco. 


Fabryka i wysylka rękawiczek 
BOGUMIŁ NOVOTNY 


Praga, Postgsasse Nr. ZOSI 2854 
rozsyła za pobraniem pocztowem albo za przysłaniem. pieniędzy 
opłatnie: skórkowe damskie rękawiczki, modne, na 4 guziki, wła- 

snego wyrobu, w jasnych i ciemnych kolorach: 


Nr. 3 trzy pary za złr. 255 Nr. 2 sześ par za złr 425 
„ 3 sześć par „ „ 485 Nr. 1 na 3 guziki trzy pary za złr. 2'— 
2 trzy pary p n 23% „AW „3 6, sześć par p „ 3'85 


| Proszę na próbę zamówić. Przy zamówieniu potrzebiem jest Nr. wielkości ręki, 
ewentualnie znoszoną rękawiczkę przysłać, 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1398. 
Prayjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europej skiego. 
Pociąg Pociąg przychodzi do Lwowa: 


6'45 z [ckan (Suczawy, Husiatya, Kałusza) 

0 z Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie, 

z Janowa 

z Tarnonola i Brodów na dworzec Pcdzamcze 

ze Sokala i Rawy ruskiej 

z ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chy;owa, Stryja 

z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów 
od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborcz (Pesztu), Chyrowa 
przez Przemyśl 

10-35 z Iekan (Buczawy). 

1u'45 z Jarosławia, Lubaczowa 

Ś 1:01 z Janowa 

pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now. Sącza 
przez Tarnów, Rzeszó: lub Przemyśl 

1:40 ze Skolego, Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipca do 31 sierpn a) 
Kałusza , Chyrowa. 

1:74) z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 

%15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy ec, Husiatyna, Brodów na dwo- 
rzec Podzamcze 

2:30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej n» dworzec główoy 

b 0V z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na 
dworze Podzamcze | 

5:25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec głowny 

5'40 z Iekan, Suczawy, Berhomeiu, S retu, Kozowy. Podwysokiego 

155 ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa 


godzina 
osobowy 
n 3 
"40 
50 
55 
"05 
15 


33333 W 


n 


osobowy 


pospiesz, 
s 


osobowy 


Noc 


osobowy 3-04 
3:30 


5:10 


Podwołoczysk na dworzee Podzamcze 
Podwołoczysk na dworzec główny 


pospies?. Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Chabów- 


G1 | z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz- 
wadowa, Nadorzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 
Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. września wł. co- 
dzi naje; od 1 czerwca do 15 »rzsenia tylko w święta i aledz. 
Brzuchowie tylko od 3. maja do 30 czerwca i od lv Sierpnia do 
li. wrzeeśuia Wł. 

Brzuc:uwie tylko od I lipca do 15 sierpnia. 

Krakowa. z lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, rosna, Sanoka 
M. Laborez (Pesztu, przez Przemyśl, z Orłowa piceu Tarnów od 
1 lipca do 30 września; z Jasła p zez Reesziw ; 

Janowa od 1 czerwca uo 15 wrzesnia tylko w dnie p)waz. 
Krakowa, K.osna, iwonicza, Mozö-Laburt praos Przemys, Wig- 
liezki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, 

Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodow, Kopyczyniee na Podam. 
Poi. 


osobowy 
= 0:51 


SlE 


8'31 
4 45 


n 
n 


puspiesz. 


usubowy 


- œ 
p n 


53 
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EE N 


83 


k 


pospiesz. Ą 


z Iekan (Uałaczu, Jass) Suczawy, Kim?olunzu Husiatyda, 
wysokiego, i Kozowy ; 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec głowny 
«< ławoeznogo (Pessin) Chyrowa, Borysławia, 

ze Skolego, Kałusza, Borysławia. 


TAR 
Y 55 
1o30 
i215 


B 
osobowy 


Pociąg odchodz! zè Lwowa. 


pospiasz. n'M) do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy ż dworu głów 
6 u5 do Jekan, Kozowy, Husiatyna, Suczawy 
n-th do Łodwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Poiz. 
8:35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlins}, kHozwadowa, Nadbrzu., 
Orłowa przez Tarnów 
osobowy 850 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Stróża przez Tarnów 
w15 do Skolego, Hrebe owa „d 19 lipca do 31 sierpnia, Kałussa, Chyrow. 
946 do Janowa 
9356 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, Grzy- 
małowa z dworca głównego 
9:53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze, 
9:50 do Bołzca, Rawy ruskiej, Bokala i Lubaczowa 
lu'55 do Iekan, Sopowa. Bertho.aethu, Radowiec, Suczawy 
12:50 do Janowa od 1 lipca do 15, września w niedziele i Święta 
pokyiesz, 1'55 do Podwołoczysk 


a 


LJ 


3 z 


AE Odessy) 1 Brodów z dworda głównego 

2-08 da Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamcze 

2:15 do Bizuchowie tylko od R maja do 14 września w miedziele i święta. 

2:40 do Iekan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmozo, Sə- 
retu ass, Bukaresztu) 

2 5e do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labacsowa przes Jaro- 
sław, Janta przez Rzeszow, Chabówki (przez Rzeszów lub [arnów 

3:00 do Stryjs, Skolego tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysławia 
Ohyrowa 

3:11 do Janowa 

316 do Zimnej Wody tylko od 8 maja do 11 września 

3:26 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września 

455 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl. 


osabowy 
pospiesz. 


osobowy 


Noc TH 


410] do Krakowa (Wiednia) Chyrewa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieliczki 

520] do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 

6:20] do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powszednie 

6 30] do lekun, Radomiec, Kimpoluag, Suczawy 

6:40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La- 
borez (Pesztu; Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wra. 

6:55] do Tarnopola z dworca głównego 

700] do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 

7-10f do Sokala, Rawy ruskiej 

7:15] do Tarnopola z dworca Podzamcze 

84u] do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze- 

Śnia codziennie; od 1 Gżerwca do 15 września w niedziele i 
święta 

do Ickan (Jass, Gałaczn) Husiatyno, Kałusza, Szep.ruwiec Nowo- 

sielicy , Suczawy 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (vrzez Frzemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Uhabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń », Husiatyna z dworca gis- 

«nego 
ten SR dwvrva Podzamcze 


osobowy 


zu 1. 


10-05 


pospiesz. | 10:40 


osobowy [11:06 
ilu, 

UWAGA: Usas środkowo-ewropejski różn się od czasu lwowskiego o 36 m- 
nut a mianowicie 12 godz. w csąsie średmie-e 'vopejsktm — 12 godstmie 36 manut 
csasu lwowskiego. 

None godziny od 6-10 wieczór do 559 -ano odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych 4 objęte są tłtsteni vankami. — B:worieformacyjne c. Junko- 
Hote lmperiai, udsyeła , wyjaśnień 
iegop odsaju D ety jasdy 4 reskławy Jandy 


w sprawach kolejowych, sprzedaje wase 


w formacie kieszonkowym. 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiająs lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w jaa korzystając z działu ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na Głasetg Narodową, jako na źródło, skąd informacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rośszerzenie ogłoszeń 
Gasety Narodowej. 


polecają swój specyalny SsSRIad 
kułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycy:. 


Z drukarni i littografńi Pillera i Spółki, 


